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Wróg ludu i wolności 

ro' . dla faszystów 
zamierza wysiać do Wioch minislerslwo wojny 
USA. - Ruch ludowy we Włoszech wzmaga się 
Wycbodząca w USA w języku włoskim 

gazeta "Progre&SQ" donOSi, iż grupa re­
publikańskich czł-ooków Izby Reprezett-

• tantów ze stanu COnnecticut domaga się, 
by Stany Zjednoczone utworzyły we Wło 
szech uzbrojoną ,,.!piątą kolumnę" do wal-

jącegO drogi na przedmieściach Rzymu. I członków włoskiego ruchu oporu. W 
Na znak protestu przeciwko związku ze zjazdem odbyły się w Rzy-
. BESTIALSTWU POLlC.lI Imie masowe demonstracje i wiece. Uro-
wybuchły strajki. oraz odbyły się wiece czysty wiec odbył si~ u rogatki San Pa­
i demonstracje. u)o, która była włdownią walk partyzanc 

W Rzymie odbył się pierwszy zjazd kich. 
.Id przeciw robotnikom. . 

Dziennik podkreśla, iż w ministerstwie Głos uczonych amerykańskich 

wojnY';~j~~ZH~OS~~~~R":;N(rawa ZSRR zna aJ-emn-lcę dla faszystów włoskich. Nadzór nad po-

::~~:~ ~~:;;k~ń~~;Ii~ ;~i~~a~~~ . 
,'v.m~aiiski organ frankistowski "luf OT- energII atomowej. - Ludzie nauki w walce 
:;~~::: ::~~: ~!i:&ś~::"~~h ~Ys:~ o pokój i powszechne rozbrojenie 
im kraju poSłużył si~ wzorami. zaczerp- Kilkudziesięciu uczonych amerykań- zwłaszcza w stosunku do Związku Ra-
nlętymi z HiSzlpanii l skorzystał z d&ś- skich, piOwadzących badania nad ener- dzieckiego. 1 

wiadczeó rządu gen. Franco, zdobytych gią atomową odbyło specjalną konCe- ~ -. ~ '.~ " 
w walce z ludem hiszpańskim. rncję, poświęconą sprawom polityki za- Federacja uczonych amerykańskich 

JC' granicznej StanóW Zjednoczonych. W opublikowala oficjalną deklarację, w 
We Włoszech odbywają sję w dalSzym kon.[eren<ljitej brał również udział slya ktOrej zaprzecza tWierdzeniom, jakoby 

ciągu ny uczony Einstein. było niemożliwe wprowadzenie kontroli 
DEMONSTRACJE SKt~TYFASZYSTOW- Uczeni potępili IpOHtykę zagraniczną nad energią atomową. Federacja wzy' 

W Calazzaro (Kalabria) demonstranci za swego rządu, opartą na bombie atomo- wa komisję atomową ONZ <lo kontynu­
;Ięli pałac, żądając oddania go na użytek wej. ZebranI podkreślili, że tajemnica owania prac i wyraża opinię, źe spra­
ludu. Policja oczyścila gmach. bomby atomowej znana jest również w Wa kontroli energii atomowej nie po-

Zgodnie z rozkazem ministra Selby, ZWiązku Radzieckim I uchwalili 'Pr1ed- winna być traktoWana w oderwaniu od 
który nakazał brutalne tłumienie ruchu lu stawić raoprt rządoWI, d?ma~ając się innych postanowień zmierzających do 
dowego, polic,ia strzelała do tłumu, bloku' zmiany polityki zagramczneJ USA, powszechneJ!o rozbrojenia. 
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Zachodnia­
demokracj~1 

Mamy zamiar mówić o dwóch demo~ 
kracjach. O dwóch wielkich demokra­
cjach. Prawdziwych demokracjach. O 
dwóch państwach - demokratycznych. 

Wiecie już chyba, kogo mamy na my­
śli. Ależ tak. Naturalnie. Oczywiście. 
Wszystkie "bibisi" i zaoceaniczne stacje 
radiowe ciągle nam do uszu klad.1, WS7:Y­
stkie przemówienia na konferencjach 
międzynarodowych przypominają. Więc 
tak - U.S.A. i Wielka Brytania. 

Nie mamy zamiaru podawać w wątpli­
woŚĆ zarówno dobrej woli lewicy an­
gielskie.j Labour-Party, ani napewno dob­
rej woli demokratycznych mas pracnją­
cego ludu angielskiego. Czy jednak oni 
zastanawiają się nad tym, kto ich repr.e­
zentuje w zaprzyjaźnionych państwach. 
kto Ich u nas i gdzie indziej reprezentuje 
na codzień, na zewnątrz? 

Toczy się obecnie proces t. zw. pod­
ziemia. Nie pierwszy zrt'sztą. I nie pierw­
szy, na którym się dowiadujemy, że człon 
kowie anglosaskich ambasad, nader chęt­
nie i ochotnie ntrzymują z tym podzie­
miem łączność, czasami tak - jakby tu 
powiedziee - ambarasującą, że po ta­
kich rewelacjach nie tylko różnych atta­
ches prasowych i militarnych, ale nawet 
ambasadorów Rządu J.K.M. i Labour 
Party trz~ba czym prędzej z Warszawy 
odwoływać. Dżiwna to jest rzecz, że re­
prezentanci soc.jalistycznego rządu An­
glii są w wielu wypadkach nastawieni 
dość jednokierunkowo, t. zn. zawsze i chę 
tnie dają posłuch różnym hrabiom i hra­
binom polskim, różnym krwawym wa­
tażkom i zdrajcom fas~ystowsko-reakcyj­
nym, różnym mętom, wrogim naszemu, 
utrzymującemu z Anglią wszelIde stosun­
ki pokojowe i dyplomatyczne Rządowi 
Polski. Dziwna to rzecz!' 

Z ramienia krainy swobód demQkra­
tycznych, krainy 130 milionów :udzi pra­
cy przyjeżdża na konferencję londyńskIf· 
m. inn. doradca i przyjaciel Jana l\lar" 
shalla, mr. Foster Dulles. 

Kim jest p. Foster DulIes? Wybituyn\ 
członkiem zgrai rekinów dolarowych z 
Wall-Street, krewniakiem i wspólnikem 
analogicznych rekinów przemysłu euro­
pejskiego, nie od wczoraj związanych 
uczuciem - tudzież forsą, czyli akcjami 
- z ciężkim przemysłem niemieckim. Ta­
ki łyp należący ciałem I duszą do kilku­
set rodzin miliarderów amerykańskich i 
kilkudzi~sięciu rodzin magnatów prywat­
nego przemysłu europejskiego przyjeż(lża 
sobie do Paryża jako przedstawiciel.. .. 
całej Ameryki! I w imieniu ciężko pra­
cujących pracowników i podatników ame­
rykańskich ośmiela się w wywiadzie udzie 
lonym prasie dzielić partie francuskie na 
ta~-ie, które "reprezentują" lub "nie re­
prezentują" (według jego widzimisię) 
prawdziwej Francji, stawiać piątld de­
gaullistom i posłusznym socjalistom i .... 

N O t a Z S R R d O F r a n [J--I i=~ IOja~~~~ł=j!:'e:~~~':::'.C:: 
ki 7imny drań kapitalistyczny z workiem 
złota zamiast serca i złodzie,iskim aryt­
mometrem na miejscu ludzkiego mózgu, 
mówi, chwali i karci. W czyim imieniu, . . .1-.. W imieniu robotniltów i fermerów 

Oszczerstwa i zerwanie umowy o repatriacji unlemoz IWlaJą ~:'f~:u:J~h p::~~~~l~vrz:m~::~si:!::? 
podjecię rokowań handlowych. Strajk we Francji zakończony On ;::~:7:~~e ~a~:~dZ:m:~y~:ń::~:nie 

Jak donosi agencja France Presse w godzinach wieczornych dnia 9 grudnia 
rząd francuski przedłożył przedstawicielom CQT nowe propozycje. Na tei Podsta­
wie wznowiono rokowania, w wyniku których KrajowY Komitet Strajkowy po­
.stan()wił wezwać strajkującYCh robotników do powrotu do pracy od dnia 10 gru­
dnia. 

puścić Francj~ oraz żąda. afby <:złonkowi·e wszystko w tych zachodnich demokra­
francuskiej misji repatriacyjonej w ZSRR cjach pokręciło. Miejmy nadzieję, że się 
niezwło<:znie oPu1ścili terytorium ZSRR. odkręci, trzE'ba tylko przedtem kill(s-

Dnia 5 grudnia rzad francuski zwróci' dziesiąt lub kilkaset pasożytniczych łbów 
ukręcić. Wtedy przpstanie demokratycz­

si~ do rzą-d'u radzieckie·go z pro§bą O Wy- nego robotnika i chłopa reprezentować 
danie wiz wiazdowych 18-osohowej ode- faszysta i milioner, który tyntO o tyle 
gacH francuskiej, która mia1la przyhyć d'C jest jego "rodakiem" o tyJe "Anglikiem" 
ZSRR celem nawiązania -pertraktacji w Jub "Amerykaninem", że akurat w AJlglii 
Slprawie zawarcia umowy o wzarjemnyd- lub Ameryce ma swą bazę łupieską i pa­
d·ostawach towarowych. sożytniczą. W gruncie rzeczy zaś ,jest 

W Paryzu podkreśla Się. że metoda siły i represji. zastosowana przez rząd 
SCbumana, nie dała żadnych rezultatów. Znamienne jest. że jeszcze w ostatniej 
chwili przed ogłoszeniem wezwania Komitetu Strajkowego. poszczególne grupy 
robotników na terenie całego kraju przystępowały do strajku. 

• * 
Dnia 9 bm. wiceminister spraw zagra­

nicznych ZSRR. Gusiew, na 'Polecenie 
rządu radzieckiego wrę!CZYl charge d'affa­
ires Francji w ZSRR. p. Carpentier w ce­
lu przekazania rządowi fra'ncuskiemu n{)­
tę lIastępU'jącej trc>ści: 

"Rząd radziecki 'Polecił mi oiŚwiadczyć, 
że uważa oskarżenie dwóch członków ra­
dzieckiej miSji rea>atriacyjnej o działal­
no·ść Wywrotową przeciwko Francdi za 
oszczerstw{). 'Pozbawione wszelkich pod­
staw i wymyś,lone przez rząd francuski 
celem usprawiedliwienia swej samowol­
nej akcji wobe,c 'Obywateli radzieckich w 
Beaure'gard. wohec <:zł·onków związku 0-
bywateli radzieckich we Franoji oraz wo­
bec jednostronnego anulDwania franousko 
radZieckiej umowy o repatriacJi. Ma on 
równie·ż na celu wprowadze'nie w błąd 
fr.ancuS'k ie·j opinii pu-hlicznej co do praw­
dziwej sytuacji we Francji w ohwili o­
becne1. 
Rząd radziecki ocenia tego rodzaju po-

6Jt~owanie rządu francuskie·go jako wro­
gie i sprze·czne z duchem układu ~ s<>i'll-

• 
szu i pomocy wzatiemnej między ZSRR i Niniejszym don-os7.'ę pa'l1U, iż woi\}ec v-r<l członkiem jednej rodziny: rodziny zbó-

giego stosunku, jaki rząd francuski zaj,,' jeckich rabusiów i wyzyskiwaczy, tak francją i zrzuca od'Powiedzialność za je­
gO konsekwencje na rzą·d francuski. 
Rząd radziec'ki polecił wszystkim cZlłon 

kom radzieckiei misji repatriacyjnej 0-

dobrze amerykańskich, jak angielsldch, 
wobec rządu radzieckiego, rząd radziecki francufkich lub innych. 
postanowił ro·kowania handlowe z Fran-iil __ n •• II __ IIIII._BlIIII ______ * 
cją zerwać, a wydania wiz odmówić". 

Z"olennik misternej roboty 
Marshall polCłpia Dullesa za zdekonspi­

rowanie swe; akcji we Francji 
Jak donoszą z New Yorku, 'Podróż Dul-Iczłonkiem partii repuiblikańskieti. le·cz gd 

lesa do Paryża wywoła'ła niezadowolenie by na je·go mieljscu znalazł się kto inny, 
sekretarza stanu Marshalla. Podróż Dul- byłby się niewątpliwie spotkał z ostrą na 
lesa miała nosić charaIkter nieoficjalny, ganą. 

tY'1l1cz.asem jego konferencje z przywód- Agencja .,United Press" twierdzi, ze 
cami stronnictw politycznYCh wywołały Dulles WYJechał 0'0 Paryża za wiedią 
wrażenie wystą-pienia oficjalnego. Marshalla, lecz sekretarz stanu USA nie 

Minister Marshall 'P'Owiedział, że nie przypuszczał, że jego wystąpienia nabio­
może udzielić na·gany DuHesowi, 'P'onie- rą takiego rO'Lgł~u l spOtkaią Się z tak 
waż jest on wybitnym i wpływowym gwałtowną reakcją. 

Postępy rokowań 
hant.lowyeh miądzy Anglią a ZSRR 
Z Moskwy donoszą, że rozmowy han-cb!o 

we między delega9jami Wielkiej Brytanii 
i Związku Radzieckie·go są pr,owadzone 
z nies1łaibnącą intensywJ1Ioś.cią. Dele·gacja 
brytyjska konferowała w ciągu uhie­
g~h dw6ch dni z radzieckim ministrem 
handlu za~ranicznego Mikojanem. Podko­
miSje ekspertów bI'Y'tyj'S~ich i radzieckich 
ulStallają kwestie techniczne. 

N:e jest wYkluczone, ze w związku z 
prze'biegiem rokowań, Szef <lele,gadi bry­
tyjSkiej minister \Vi-Json odroczy swój 
wyja'zd z Moskwy, który PQc:za:tkow:o 
planował na środę-
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n w Z. S. R. R. W. z. Z GRODNA: Ustawa z dnia 2 lutego 
1942 r., dot. pracy młodocianych i kobiet, mó­
wi w art. 16-tym: 

Słuze y 1•'1,• . w•d 11 •1' h d 11 
• Kobieta w stanie ciąży ma prawo przer­

m &l()ROm I ZOW rozmai yc naro OWOSCI wać pracę z chwilą złożenia zaświadczenia, 
Jak wielkie przeobra:ienią zaszły na Oprócz zwykłych teatrów dramatycz- kierownictwem Igora l\loisiejewa, (parnię- że spodziewa się rozwiązania nie później niż 

przestrzeni 30-tu la.t. w . d~edzinie sztuki nych, teatrów opery i baletu, komedii mu- tamy entuzjazm, jaki balet ten wzbudził za 6 tygodni. 
11>owieckie,j, świadczy choćby tylko ten fakt, zycznej, - w ZSRR po raz pierwszy w hi· w Polsce), państwowa orkiestra s:vmtonicz Kobietom w stanie ciąży przysługuje pra-
że w 1914 rok'u causka Rosja posiadała storii sztuli,i tcatra}ne.j powstały nowe ro· na ZSRR, Chór pieśni rosyjskich i in. wo do korzystania i przerw w pracy nie 
153 tentry, zaś w roku 1941 w ZSRR' ist- dzaj.e teatrów: dziecię.ee, marionetkowe, Przedstawiciele sztuki muzycznej Związ- dłuższych niż 6 dni w dl)gu jednego miesiąca. 
nfało tea~rów sześciokrotnie więce,i, t. zn. kolenozowe, om.z Armii Radzieckiej. Z'l\i.ą- ku Radzie.ckiego zyskali uzm1nie całego Nie wolno zatrudniać kobiet w ciągu 8 ty-
878. Armia p.ra.cowuików teatru radzieckie· . zeł~ Radz.iec!O posiada obecnie 130 d~&- ś'wiata na ~';)dzyr.arod.owycll ltoucedad1 godni od dnia porodu. 
go doszła. do 100.MO osób. cięcycb teatrów. które wystawiają wido- i festiNalach. Nazwislta pianisty L. Obori· W ciagu wszystkich przerw przewiddanych 

D1>cyduiq('ą rolę w rozwojµ teatru m.. wiska cła uczniów w młocl..szym i średnim na, (niedawno koncertują.cego u nas w ra- w artuk~le ninfojs7.ym, pracodawcy ):lie wolno , 
dzieckieg;o odgrywa fakt, że między wid~em wieku. . h f t' l k' ł · ' k' · d roz\1iązać, ani wymówić służbowego stosunku 
a teatrem Istnieje bardzo ścisła. łączność. Równolegle do teatrów dramatycznych,. mac e 5 iva u inuz:y 1 8 owians ieJ), y-
Jeśli przed rPWPltJ«.ią. t.en.tr był dla szero- rGiwijają. sie teatry mm;yczne, opery, ba· rygentów l\lrawińskiego i lwimowa, i wielu pracy. 
kich mas niP,dostę{lny. 1*l obecnie stał się Jet i operetka.. Ostatnio, komp'o:ii~'torzy innych, z:oane są całęmu światu. Sprawę przerw w pracy przyznanych mat­
on rZ«>-ezywiście nnrodowy, dostępny dla stwol;'Zyli wiele 01wr p.ofiwię<'.unych wydn... Łączność z narodem, JJragnienie studfo· kom karmiącym, reguluje ta sama ustawa w 
szerokiego ogółu. rzeniom wo.i~\y, hołnterskiej wa.lee naro· wa11ia. i 0'11ra-cowywania wspaniałych bo· art. 11$-tym: 

Wystarczy powiedzieli, że w roku 1916 dów o uiepodłegło~ć. g1.1ctw twórozości . narodowej, pobudza. ar- Matkom lrnrmiącym przysługuje prawo ko-
50 milionów osób odwiedziło 'teaiity Z'wiąz~ Wielkim. powodzenJem cieszlł się wśród tystów radzieckich. mahtrzy, kompozytir rz:ystania w ciągu godzin pracy z dwóch pół~ 
ku n. d • l • · , ... idzo'w nowe balotv Kn•lc1·„8 .,,Ak" 1• n 0 godzinn~' ch przerw w pracy, które wlicza się ..... „ ziec aego, . . . H • • .... _:_ . „ ':' · "' "'"' „ .. ~.,: l'ÓW, dl'amatw:gów do wysoce a11tysty('Zn<'i 

Od sa.me/.(o poczatku swe.g-o ishuem.a. ~eo. 1 Juha Prokof1?wa, „1'1-Ilod(I. c syntezy do tworzenia monumentaluvch do godzin pracy". 
sztuka railziecka JlOzwijafa "'it'! foko sztuka KreJna, Franceska de Rnnini" - Asafie- d . ł • ' "k • t h d • "d · . O ile pracodaw\'a Pani nie przestrzega wy-
__. 1 

, . · •• · .· · • Zie , przeru mę ·:yc n21ro owYm1 1 eam1 ć 
wae 011arodowosc10wa, so~1a Ustvczm1 w tre wa. · · d , . • · · 'l ', . S 1 że:j wymi~J>ionycłi' praw, może Pani odwoła 
ści, i narodowa w formie. · Kazachsbm, Kir· ' W 11.6 koncertowy~h organizacjach 1 lu do~o:ci 1 :ue1.tem.~~P"·<'7.esno~<>i..' ztn rn. si~ do in"'pcktora pracy. 
gizja, Uzbekistan Turkmenistan które ni- kraju pracują 242 zesp0ły muzyczne. Spo- ra z1ee a o zWiere1.. a. maT.,,cma ~ prai;· * "' 
gdy nie znały sztu~d zawodowej,' teraz ma- śród nich, światoy;rą sławę zyskały: pań· nienia narodu rad?1iecldego, jego siłę, du- * 
ją dziesiątki teatrów, - orkiestr symfoni1•z. stWowy zespół tańców narodowych J.>Od cha, i miłość do o;icz.yzny. JANEK Z UL. NAJtUTOWICZA: Czytał 
nych. zespołów pifśni i tańca. Te11try Zwi:µ ' " - ·- -- . j J?an zi\pewne, fo minisiTem spraw zagranicz.. 
ku Radzieckiej?O grają. sztułti w 43 języ- N k . z· . h z h d . h I ny:ch Rumunii zost.a~a kobieta. p. Anna Pau-
kach na::rodów ZSRR; ' ·§u a o ·1em1•c ac o , OBC !ker, która obięła to stanowisko po dymisio„ 

w Mo~k\llie, Leningradzie i w Si':erN\'U . łł . . a I 1 l')owanym ministrze :ratarescu. Nowy minister 
łnnych mu~st ksztafoą się twóraze b<lry I spraw zagranicznych Rumunii - tQ w:ielolet-
dl~ .teatrów re!,)ubłik. zwi~zków~·ch. , ~uo. Obrady tocz,... si...a w Krakowie - nia bojowniczka o wolność i aemokraCjP,, prze-
d.ziez uezęszez,a do wyz«zy.c>h szkot, by. Jesz~ -.... '!" wodnicząca Aptyfaszystowskiego Komitetu 
cze bardzie.i ro~winąć teatralną kulturę W dnia.eh 9 - 13 grudnia hr. przed· Walkpw. n~mieckkh pr:vezna-czony<:h do Kobiet Rumuńskich, członek władz naczelnych 
sweg? narodu, staWidele nauki polskiej, dele!faCi mi· par-celacjł. światowej Demokratycznej Federacji Kobiet. 

L1czne teatry i zegpoły m1v;ylrnlne ra- nisterstw i un:ędóW centrnnych obra<lu- Omó\ViO!rrn zootanJ.e takż-e nl-e7.mi-e:r- Kobieta na tak wyimkim i odpowiedzialnym 
rlzierkich rapuhlik Z"llf!Zlmwych można za- . T' I . d d . 1 . · t ni'.o. waz"na dla nc.rnys'l•n4 go r"'Z'"oj'u rol- stanowisku - to chyba jeszcze J'eden W'rmow 
li .i: l ·1 h ~ h • • Ją w 1\ra <<'lW1e na · <rn.''0G ,-mi zvwo · .., t''' ..... " ,,, , " 
1czy1,; .co naJ. epszyc t:vorczy:, z.cspo10!" · d h u. ny i nieodparty dowód, że legendy 0 l'zekorrtej 

w. kraJu. T:tlo .ł~ ?.espoł ~ruzms1.J.Ch tan- n.ymi prob'~mami Ziem Zacflo ni<; . nidwa zachodnk11 teren»ów sprawa ,.niższości'~ umysłu. kobiecego ni.e mają nic 
cew narodowych, B1afoi:m•lu _Teatr Dri:ma· Oorady te. orrg;mizowane prz~z Bfo- szkolnictw a zawodo·wego rolniczevo i wspólnego z rzeczywistością. 
tyczny, teatr:v opei:owe Ukrainy, ora~ ume. ro Studiów Osadniczo-Przesiedleńczvch, przeszkolenia praktycznego szerokich 

Teatry ZSRR wystawiają poza dziełami odbywać siię będą w ramach stałych Ko- rzesz rolników, gospodarujących obec- '* * * 
swoich dramaturg6w i pisarzy, najlepsze misjf: Osadnictwa Wierskie~o. Miejskie nie \V oomiennyeh warunkach. ' PJLZYJACIOŁKI: Roozice Wasi mają shtsz~ 
sztuki współczesnych zacliodnich twór.ców, go i Socjologicznej, wyłoniony-c.h Dużo mvaigi · T\f"ŚWi.ęcone bę<lzie Zl· ność. Palenie papierosów jest b. szkodliwe. 
jak Bernarda. Shaw, Johna Pristley'a i in. ł""" 

DrZ~z · Radę Na.ukową dla Za:ga<l111iień gadoteniorn rzemiosła f średniego prl'(t· 1 Poza ujemnym wpływem na wygląd zewnętiz-
PŁASZCZE KIMONOWE, REGLANU- Zi~m Odzyskanych. '· mysłu ziem·' oozyskanych, oraz związa· ny, powoduje szaro-żół:y kolor cery, podrażnia 

WE, PELISY ' W pro:~ramie obra<l, na pierwszy pla·n' nym z' ,nimi sprawom szkolenda zawod<0· 1s~oJówkę oczu 1 .tp., nikotyna zav.:arta w pa-
Qraz wszelkie modele okryć damskich. wysuwała , ~!A ża.,.-adni-enia -zwia.z.a.ne ~ W""<'l ~ \V ~~mvśte . Szc.z-egóło\V. om6- p1erosach.!' .szkodz1 i:aszenm z~row;u. S~ano~-

S · · '"' l". • :-S t"' ~· • J _ • · • , ~ • czo ooradzamy Paniom palenia . . Jest to n~łog 
wykonuje ~eszc~e do wiąt kcawie;:: 1 ·działatnością .spółdtielni osadnic~ • . ". a.r. · w1ona zoobm1e r?'la . R~koly 1 osw1~fy w oa któr<>~b trudno się jest odzwyczaić i z któ-

dams~i; ulica Rzgowską. '11. celacyj_ńyC'h. które oagr!'\Vi)ia, t11k diria prcces1e zespolenia Ziem Zachodiruch z .rym kobietom bynajmniej „nie jest do twa-
Ce Y według cennik~:.___ rolę \V Zar.!(lt>podarowaniu byłych fol~ Macierzą. , rzy". . · · 

Codzienna nowelka ,,Expressu'' Po kilku gotfziilnac!h~ nMrę.tna myśl Masz kWliatki -' uśmlechńęła się 
wróciła Jednak z:oowu. Czyżby ona tak~ przez łzy b po<lała mu ldłiowe cy.klame-

, ""ałz• e~·SIWO ie była taką gluipią. nic nie widząq. ny. AV& 11~ zaślepioną żoną? Nie · mogla doczekać - ' Gdzi.eś była tak d~ug0 najdroższa? 
• się końca pracy. Myślalem że oszalej.ę z n1epokojul 
Elżbieta wstawała w ciemne, zimowe NJ.e myśla·ł o tym, ie ~st ona mk)- z m<>"no biJ'!<cym se.rcem, ohvorzyła 
k. • · · b-. ! , h t '- 't- Nie pytaj teraz, ia ci to opowiem, ale 

rnn 1, tnyia S.J'ę 1 u 1:era a nuqc c1<: u - dzi1.ilka, a do t.ego bardzo ładną l:<>bi~- drzwi. PokóJ. bj'I pusty. Nic \" tum n!e • • , i 1 · b 
k b · b d · • J o · · " i pozniej. - przy u il ją do ste ie. 
·o, a· y ni€ o u zi.c e·neg<J. op1ero, tą, która napew110 przedd lubi rozryw- byto nad:nvyaajn~:go, cręsto przy<:ho-

gdy śniadanie było już przyrrotowane-, a ki, lub teatr i kir.-o i tai'1ce. On miał pe>- dzila, zabierała sie do zwykłych zajęć. Takie masz z1inme rączki. Zaraz zw· 
ma!eńki p<»k()ik sprząln·lęty dotykała lek p<'lłurln1a wolne, które sn-ędzał z k()lega· a on dopi~rn później wracał z kawiarni. bi-ę h~rba·tę! 
ko ręki męża: mi, lub koldanlrnmi w lrnwiarm, czy na Przvnajmnid tak mówił, a ona \\ie- - Połóż się wy~dnle - okrył ją pl-a· 

- Już siódma, wstawaj kochanie! brvdż!l - a Jedyną pr1yjemn10ścią EJż. rzyla inu bez zastr 7eżeń. Ale dziś? diem. Patrzyła jak krzątał się po p.oko-· 
b. t · b l i h' · · d • · 1 }u, jak pa.rzvl herbatę. Nie był już nie-

Otwiieral zaspane o.czy, mruczał filie- Ie Y Y !Q wvs111c iwa me opowla an o Czuła, że nie będz1ie mogla cze <ać spo· 
t d . b r i 1.~1 poradny! Wiedział dl(}skona!e gdzie C() 

zadowołnv., że ari, budzi „w nocy" l pod ym i;r zie Y co fOLJt. kojnie, żie. n1ie jest w stanie teraz goto-
i:.v - skl:i' rusza! się zręc..zniiie i szybko. 

nosił się wolno. Wychndzila wtG>rlv, r111· N1e była zazdrosna. M.oie mil() przy· wać. S'Przątać„. 
diQsOa i1 za<lowolo:11a, Bieg!a szybko do <'ho<lziki jej n3 myśl że mąż mó~łby ją Wyszła. Z godzinę spacerowała po Elżbieta była. zbyt pmstolinijna, aiby 
tramwaju, aby zchżvć punktualnie d.o ut.ra·dzić, a moż-e td na tak .a·boorbu- mokrych od des1c.zu ulicach, żal i nie- powie<lzi~ć sobi•e, że Jerz-e.go trzeba tro· 
pracowni w której była krojczynią. jąc-e uczucie nie miała już czasu... . ł. pokój miJał zw0lna. A jfżel~ nawet tak sz.kę wychować, fo ile rnbila, pozwal.a· · 

· t J · I J · · · · · 1. h t jąc grać mu w domu'lt rolę bożka. Czula 
Do do rn.u wrr>cal,a d·o,,,.;"ro koki siód- Szczególnie '" okresi-e nr7ie<lświ,1tocz- Je6 • • ~.ze f e_r 7y .illl.·z. J€J n. 1e. K,·

0 <' a_, „0 t b 
" J'" , ,, " { k , ~dnak, że ten wieczór niie zos a•nie e?. 

'11"'. 1· \"
01>f'czorem. Jerzy hidal o·lJi<idy w n'.'m mlała h_,le rra<'y, że, marz,_1la o p-rz-ec.~ie.z musi z. rn.rr1 5. 00 0,Jlt1Ue P'D. ' 0~ · 1 h , 1 . . J 

"' .v • ' - t b I h wp ywu na ie Ga sze pozyc1·e. eirzy za 
c;tolo""'c""', ona "'abl,erala d1,a siebie- drul!ie dniach wo.Jnvch 0d pracy aby si.e. nar~sz, mawiac .. zapy ac, me _iegac po u icac t d 

"" "" ' „ J - • j k tl uwa żył wr-eszde, że niie j>es ona u-
~nia<lanie i diopih'!ro pn p<Jwrr;ei"' <>:ryko- r-i-e wyspnć i odpocząć. Jerzy prze.ciw-1 a ~~ana <a;„ • • · • · chem, a 1s·kitą z knvi i kości, która też 
wala na maszynce gazowej gorącą ko· nie· crda! gd1if'Ś wyji(><:hać a w każd'4m I MJJal.a rluzą: oswieif.Inna. kwiaciarni~. bywa zmęczo.na, zmarzinięta, która ?O· 
[ację dla nich ooojga. razie bawić si•e wes.ofo w te dni. Nie i ~:trasz~.1e '·~ro~1e teraz. k'1V1aty. alę kupi trzebujie opieki w:ęcęj napewno niż I>O'· 

Bvli dopi.ero rok N"! śl11hie. Dla Elżbie- mzmawiaii }e:;z\:7e ze sobą na ten te- Ktlka f110L,ow ! p<:>~taw1 ;v domu, na sto- ' b ! t . . 1 · 
J t' ~ rnat, '"·: 3 doir.o bv·lo rreszt?, że El,żhi-eta le. J_ ak. dłu.izo mi~szkaJ~ :azetn, i:n7ty ,J:Z<' owa eJ opte <ir <;>n. 

ty, która rodzkó\v swych nawet ni~ pa· '1 k l t th 00 J t w 1e:i Westchnęła z: u!.gą. Jak to dobrze, że 
ml'ęta!· a _ "'ych. "WV\V"'la _1· „ babka _ 7.godz.i slę na Wflz'vslko co ,iem.u ~.prawi· W·. <n< yes . 1 • mem, ' ~iry ?O· 1'~t· ' , ł 1 

"" 'V <; - ' 1 t b • by<' jak na1m1lszv jak na1ladme·s1v tak wcz:esni·e otworzy y j:ej s11ę, oczy. 
nie mrn la też' rodzeństwa. Jerzv bvł .'.rPc;lv, przvi{'mncść, ch0Ćbv o nawe1 mi::il yc • . . • ". . 1 

-. • 

l f . wyi"azd. a wie .. c rozłąka _ g<lv. 7 ona . G•1,y otwle.rała drzwi, poczu1a .<lor;1~a:0 Sama chciała sie unieszczęśliwić, sama 
nym blisk1m czl0wi·Pki1em, ca ą WJ ro· k b d ' A . tworzyła pr1epaść między nim a sohą! 

! -' d ni,(J'dzi-e l'l<Jjech 1 f .nie moO"ta natv<"h- ja ar z-o 1e~L zmęczona. moze J>e:sz-
clzina. To kż, mimo że m 0 11sz:i ·.) ~ " . " ' - cze iro ni~ ma. Jerzy mi;::ł może i1die·alną go~po~lynię, 
meża' o ki1.l<a lat. troszczvła się o ni~ .ao mi?>5t 11° świdarh miała f>iln;i r<>bolę. k I a.l"' n',"' m1·a 1 t"'"a.rzv.~ .. zk•.1 Była '"I.as'. n.1·e 

"' 1 t · ~ J • • d · Jerzy stal na śr<J<lku po oju, w pa - " 'V i """" - - 1 
iv • 

I dbała o J"e12'0 Wy\!ody ·J.ak na1'czulsza .\ 0 ra n;e rno~,;i C7e me ant irlla. taką ,,za,·lrn1·owa11ą" - żoną, k'tóra na nk 
= ~ ci~. Chwyci! ją tak m()rno za ręce, ie "' 

matka. · Tego wlaśni0 grudnioweg'° ranka. k\\'iatv . uoa<lłv na p<>dlogi;. nie ma cnsu, ani ochotyf Jak dfogo ten 
Był takim dużym chł0pccm! R0zp.ies~ Q'dy jak zwykle heztros1<a si-edziala _ Gdz.i-e byłaś? _ kr7yknął. stan móg~hy trwać, za.nim i <llQ ni:ch da-" 

· czonym, rozkap-ryswnym, niezar;;i<lnym, wśród kilk11nastn m~o<lvrh dzi-ewq:at w Snojrzala 2!d'.lmiona. Był· bla.dy jak łyby się zast~ować owe słowa wypio· 
- Wzr.uszala j,ą zawne nkpora.clnn ść . nraco\\1711 i słt1C'hal-a kh rnzmów, Wpa· pHno, wargt niu cfrżafy. Wi>E:'dziarroe W µracO\VTI.i.„ 
tego dor>f)s!.e.g-o ll1~frzy7ny, który zdany d~o jej w licho zclan.i-e WytpQWi-edzfal'l.e Wród!em z biura, mialem dziś pop.o- Gdy podał jiej herbatę , odezwał s.1ę w 
był tak wył~erniie na jej troskldwoś.ć i ·:rnchę glośniej: . · . łl1dniu h\lchę pisanja, n·i-e było cię w niej instynrkt dypl-0.macji tak siJnY' w 
st3ra1nla. Ona się dla niego zaoharowuj<?, ale czy ('rim'!.t, <'•mkat'1"'m. potem pohiieglięm do każdej kobiecie. 

Nie zda wal sobie zresztą sprawy z; te , to jaki męźczyrna oceni? Zd'ra<l'za ją ria pr<ico.wni. PowlMzieli, że dawno wy- - °Jak szybko lo v.11S1ystko zrobiłeś! 
go, że Elżbieta pracuje cały dzk1'i po!a · o-rawo i na lewo, wszyscy t0 wi<l·zą, szłaś . Myślał-em, że może jakiś wypa- - zawoiala z podziwem. 
domem i poza tym zajmuje się całkowi· tylko ona natura'.nie niczego się nie do- dek .. Elżuniu! - gfos mu się za,łamaL Uśmiechną! się. Zawahał się chwHę, 
c1e kh niewieliYim gos~darslvvem, ie myś.Ja„: ' Wi~r to- jest szczęś.de - pomy$lala potem p<>w>ie<l·zia1ł poważnie ~ f~rdeq.-< 
wtedy kiie<ly on już śpi, ona pierze, ce-. Znieruchomiala na chwilę, · ai~· roze- iakoś 1'e7 Sc_.nc;u Elżbi~ta, schylając się nie. ' 
rujie, pras.uje, a rano · ws~a i.e ma.ewie śmiala się zaraz, 0Łiewrzęta mó, po kwiaty. Oayma pełnymi łei, nie Zrozumiałem dziś wie·!~ rzeczy EliW­
wcz"=śniej, aby Qn .mógl spać dhizej, ab; wił.Y' o ~efa.ej z k(lo:~~anek, . co też }ei mogąc nk !)?\V'i~óieć patrzył,a na mę- i niu, gdy tak się balem o ciebie„. dobrze,. 
pos.zerli do biura naJ€<lzo;i_y l wypQCZ.~· 1 pr~yszt? clo glo~y! Jerzv kochał ja tak~ h. któ;·y s~y~ko. z:d~jm<,>wał łf-i Piłlto i j że n.ie iapóźn_?I - ·- _ .~ · --
ty:: sa.m-0 ,Jak ona Jego. . I ~za~~kę. Us1edh na taipciam~ . . 

1 
[ea. · 
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WICEK: - Pobudka! Wstawać!... 
WACEK: - Chr.„ chr„, 
WICEK - Wstań, śpiochu! Już czas 

2-.bierać sti~ do fabryki! 

Howe inwestycie 
11rzeprowadzone będą w lodzi 

J<olegium Zarządu Miejskiiiego w to­
tłzi postanow'!ło na jednym z ostatn1th 
posiedzeń pr:reprowadziić szereg .inwoo­
~jl na terenfo naszego mia.ista. 
Pr1y ut. Więckowskiego 85 wybudowa 

na zootan1e podstacja elektryczna dla 
Centralnej l(uchni Mlecznej, poza tym 
podjęte z<>5taną prace remontowe w 
szpitalu św. Teresy oraz prace, związa­
ne z budową i Wykończeniem o~ródków 
jordanowskich w parkach miejskich. 

DoprowadZ0111a zostainie również do 
końca odbudowa gmachu t sali Fi!har• 
mon.ii tó&ld'ej. w~elka safa koncert<r 
wa obliczona joest na 800 miejlSC siedzą-
cyich. (k) 

572.123 mieszkańców 
na dzieft t gradn'a w l1dzi 

St8ll1 Iudnoścl WW~~i lodzi wynosił 
na d:r,,eń 1 b. m. 572.123 m~1kańców. 
Ludność na~o miasta wzrooła w oią 
gu ubiegłego rniesi'ąca o 4.391 osób. 

Urodzeń żywych zanotowano w listo 
padzie rb. 1.295, zgonów 542. Na J,000 
mh\irlkańicólw bznacza lto Iw llfusmlru 
rocznym 27.26 urodzeń i 11.41 zgo­
nów. 

Okólnik OKZZ . 
na temat asprawnien;a pracy organ!­

zacyjneł 
O.Kręgowa Komisja Związkow Zawo­

oowych W Lodzi rozesłała do W5Z)"­
słl<ich 1.a:rządów okręgowych oraiz za­
rządów oddziałów Związ.ków Zawodo­
wych Olkólinik, dotyczący usprawnienia 
pracy organiiizacyjnej. . 

OKZZ poleca opracowywać systematy 
cui~e plany pracy na każdy miesiąc I 
nadsylllać je do Okręgowiej J<omJsji 
Związków Zawodowych. Plain pracy na 
styczeń 1948 r. ma być doręcwny do 
dnia 81 grudnia rb. 

W planie muszą być· przeWid,1iaine po­
sliedzen.ia za.rząd(5w, rebrania rad zakła 
dowych, czy też aktywu związkowego 
w związkach pracowników umysło­
wych, zebrania kobiet, młodocianych. 
ookc Ji spółdz~elczej, kultura~no-ośwrato­
wej i !.d. 

Poza tym OKZZ fomuniikuje, że spra 
wozdania mi{'-5ie.crne z działalności za·­
rządów Zw. Zaw. jak i finansowe mu­
s1ą być doręczane OKZZ do IO-go każ-
dego mies-~ąca. (s) 

O umowę zbiorową 
dla prywatnego przemysłu włókłeno:­

czega 
W iprywatn'Y'ltt 1)rzemyt§le wWkfenn-i­

czym nie ma dootąd umowy zbiorowej., któ­
raiby stanowiła trwałą P·odstawę do je­
dn<>liteti ka11Iwlacji ce·n i wyoołmści płac 
prncowniczvc'h. 

Izba Przemvsłowo - Handlowa w War­
szawie zwroc'iła się w związ.kiu z tym diO 
KCZZ o -podjęcie r.kcj1i w kieru11ku mwar 
cia ukła<lu zbiMowego pracy. Układ ten 
ma obowiązywać na terenie całego kraju 
i obejmować b~idzie wszystkich pracow· 
ników i pl'acod~wców prywaŁttP·go prze-

WICEK: - Wstawaj! Pali się!..„ 
WACEK: - A niech! Chr„ chr ... 
WICEK: - Trzęsienie ziemi!... 
WACEK: - A niech! Chr„ chr„. 
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I 
WICEK: - Ale system knajpowskfl WICEK: - Jaik się nie pośpieszysz, 

będzie niezawodny! to wsadzę cię pod pompę! 
WACEK: - Ojej.al Zbirodndiarzut... WACEK: - Wiem, że jesteś bez ser· 
WICEK: - Dz.ieńdoberekl ca! Ua! Spać mi się chce! 

Dziś ··ostatni 
. , 

z1en 
" 

rejestracji prywatnego przemysłu. - Drobne przedsiębiorstwa pierw­
sze wypel~iły obowiązek. - Jak przebiega reiestracja rzemiosła? 

Dziś, w środę 1 O grudnia, upływa 
ostateczny termin rejestracji prywat­
nych przedsiębiorstw przemysłowych. 

Pierwsze do rejestracji zgłosiły si·ę 
zarówno w Lodz,i" jiak i w terenie, przed 
siębiorstWa mniejsze. Zjawisko to zai.n1-
tereoowa1I1i tłumaczą w ten sposób, że 
firmy Większe, dla których opłaty reje­
stracyjne są odpowiednio wyższe, mia­
ły pewne trudności ze zmobilizowaniem 
gotówki i dlatego wypełnienie tego obo· 
wiązku odłożyły, silą rzeczy, na ostat­
nie dni. 

Do dnia 8 bm. włącznie, w Lodzi i na j tylko w ciągu dnia dzisiejszego, gdyż 
terenie woj. łódzkiego, zarejestrowało dziś nieodwołalnie upływa termin osta• 
się ponad 500 prywatnych przedsię- teczny. 
biorstw przemysło}Vych, co stanowi po- Zrzeszenfa branżowe czynne będą_ 
nad 50 proc. zobowiązanych do zareje· dz1ś dłużej, niż iazwyczaj, aby wszyscy 
stroWan(a się. mogli wypełn~ć swój obowiązek. 

Wc:roraj we wszystkich zirresTeniach Na.teży przyp0mnieć, żie kto nie zare-
branzowych prywatnego . przem~łu pa· jestruje swego przedsiębiorstwa l nde 
nował od samego rana nader .ozrWi?nY wpJaci obowiązujących opłat - naraża 
r~ch. Przemys1?wcy .~głasza~1 się hcz· się na surowe sankcje karne, a poza 
me, aby wyipełmć 'SWOJ oóowi1ązek. Kto tym · przedsiębiorstwo jego ulegnie lik· 
nie mógł tego 2'ałatwić wczoraj, wym11· wldacjl do czasu dokonania wymaga· 
ganie formalności może załatwić jeszcze nych formalności. 

Walkę z „gapowi.czamiu Dobiega również" końoa rejestracja 
rzemiosła. · 

rozpoczyna dziś w Łodzi MlllcJa Obywatelska 
Frekwencja zgłaszających się wzra· 

sta jednak z każdym dniem. W cześnfo~ 
s:ze wypełnienie ob?w~ątlu le,ży w ilnte-i 
resle samych r!zemie&mików, gdyż 00-

Z polecenia Prezydenta m. Lodxi J<o- wnątrz wagonu są wolne miejsca, a Jaz kład:anle tego na ostaitni moment może 
menda M.O. przeprowad·z.i na terenie d~ na stopniach odbywają po to, · aby„. spowodować poważne następstwa. Któż 
naiszego miasta dwudniową akcję prze- wYmigać się od zapłacenia należności za oowiem zaręcizy, że Urzędy Ska.roowe 
ciwko pasażerom „na gapę", będącym bilet. zdołają w ostatniej chwilii uporać się z 
utrapieniem komunikacji tramwajowej. Funkcjonia.riusze M.O. otrzymaLi1 sil'- nawałem pracy, a Cechy wydać wsxy• 

Akcja ta roopocroie ~ę w dniu &i- rowe polecenie, aby wszystkich takich stkim ipo•twierd.xeni:a odbioru dokumen­
sie_isz~m i trwać' będzdie .t·aikżie przez paisażemw bezwzględnie zdejmowali z tów? 
cały dz.ień jutrzejszy. tramwaju ł karali mandatmi doraźny- Rzemieślnicy łódzcy rejestrują się w 

Na miasto delegowana wstanie zw1ę- mi, a w wypadka-ch szczególnych - do· dalszym ciągu we właściwym Cechu, 
ks1ona ilość funkcjonariuszy M.O„ któ- prowadzali ich do komisariatów M.O. zarś osoby z prowi111cj1 - w Powlato­
rzy będą pilnie kontrolować wszystkie Najwyższy już czas zaprowadzi•ć na- wym Związku CechóW Rzemieślni­
tramwaje, zWJaszcza w godzinach naj- leżyty porządek na tym odcinku. :Pasa- czych. Rejoestracja tą i tam odlbywa się 
większego natężenia frekwencji tj. ra- żerowie „na ga<pę" przynoszą ndepowe- codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
no, gdy ludność udaje się do pracy, oraz lowane sz.kody: narażają na straty ma- wieczór, w niedzielę zd - od 9-ej rano 
po południu, gdy powraca do domu. terialne i tak borykające się z trudno- do godz. 8-ej po południu. Urzędy Skar 

O pas~żerach „na gapę" pisaliśmy ściami tramwaje, a poza tym przyczy- bowe przyjmują opla.ty rejestracyjne co 
już niejednokrotnie, wskazując, iż są 

1 

niają się d() nieszczęśliwych wypadków, cLzioonie w godzina.eh 00 8-ej do 15-ej, 
oTIJir prawdziwą plag~ tramwajów. Wiesza w Wyniku których już wiele osób zo- w niedzielę zaś od 9-ej 00 15-ej. 
ją się u wejścia nawet wóWczas, gdy we stało kalekami, lub postradało życie. (rk) za niewypelnien1e tych obowlązkow 

Komu sprzedano bilety UC Z n ·1 o· w ?· rzemieślniików czekają takle same san­
kcje karne ja1k i prywatnych przemy· 
slow-ców, którzy nie wni'Os.ą opłat i nie 

Trochę o porządkach w kinfe „Polon'a'• 
Z ulgowych bHeitów <lo km kor1ystają, 

jak wiadomo, pracownicy „Fi~mu Pol­
~kJego" oraz członkowie związków za­
wodowych, którzy z·a okaizaniem legity­
macji mają prawo do wy.kupienia bile­
tów po zniżonych cenach. 

Ażeby umożlirwić god1Ziwą roz.rJyw:kę 
kulturalną również uczącej się młodz,ie­
iy, Inspektor Szkolny zawarł umowę z 
dyrekcją Zarządu l(in, na podstawie któ 
rej kina łódzkie stale rezerwują na wszy 
stkie seanse odpowiednią iląść miejsc 
dla studentów i uczniów, zaś Inspekto­
rat Szkolny wydaje odpowiednie kupo­
ny zgłaszającym się. 

. Kupony te winny być rea·lfzowa1T1e na 
pół godziny przed rozpoc.1ęciem seansu. 
przy czym kasy boiłetowe mają prawo 
sprzedawać iildy innej pub!icziności do­
piero wówczas gdy będzie już konkret· 
nie wiadomo, ie młodzież nie zgłosi się 
t. zn. - kilka minut przed rozpoczę­
·iPm 'P-ansu.. 

W ubiegły rponie&ia.łek do kina „Po­
loo1a" zgrosiło się około 40 studentów I 
ucroiów, którzy chcieLii wykupić bilety 
na podstawie posiadanych kuponów oa 
godz. 19-tą. W kolejce stanęli już o 
godz. 18-ej, a Więc o pół godziny wcześ 
niej, niż powinni. Kasa była zamknięta. 
Otworzono ją po upływie piętnastu mi­
nut, kasjerka sprzedała kilka biletów i 
- zamknęła okienko. 

Kierownik kina nawet nfo uważał za 
stooowne wytłumac.1yć się przed mło­
dzieżą, która 1wróciła się do niego po 
wyj.aśnienia. Rozgoryczeni studenci ~ 
ucmi10wie zawiadomili o tym wczoraj 
Inspektorat Szkolny, który wszczął w 
tej sprawie odpowiednie kroki. 

Zaiehodzi interesujące pytan~ie: komu 
tak prędko kasa kina „Polonia" sprze­
dała bilety, zarezerwowane przez dyrefc 
cję tegoż kina dla młodzieży ł dlaczego 
to uczyniono, jakkolwiek nie było żad­
nej odstawy do przypuszczeń, że mło-
d f P. ... się do k"ma, l 

zareiestruią się. (k) 

Nadkomisarz Wever 
wydany wtadzom polskim? 

Miasto narS:>:e ot:egła wcz-0orad senrsa· 
cyjna ""0"~-""1<~ o wydaniu naszym wła· 
dzom b. nadk('1Jllsarz,a !Polióli ~ranatoweJ 
Wevera. 1 

Osa.ba tego ,,dygnitarza" z czasów sa· 
nacji dobrze jest znana ludności n~go 
miasta, a zwłP"" 7 """ll tym, któnzy młell o­
kadę zapoznać się z wypróbowanymi 
"90osobami" h?.dania p. nadkom'łsarza. 
. W czasie o'ku„ac:ił nadkomisal'!lJ W ey~ 
współpracował z Niemcami, którzy l>ołe­
cali !'"" 

4 ~::-ezo oooowiedzfatne fun'kcje. Z 
wszelkich i>oleceń pan nadkomisarz miał 
si~ wYWl:o-1·7.·:ić h"1"dzo skrurpulatniil. 

Nazwisko jego już nieraz przewijało 
się w rozmaitych sprawach sądowych. 
Niewątpliwie pan nadkomisarz zos.tanie 
sprowadzol'Y do Lodzi i stanie t>rze<: są· 
dent w naszym mieście, gdzie rozwijał 
tak bardzo oiywioną dzlałalt!oś.~ · 

• 

• 



• 
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a W a S n eJ S O r Z e Emerytury dla dziafaczy związku 
W wyniku Ko111gresu Włókniarzy wv~ 

brany zostaił nowY Zarząd: Główny, W1 

. . sk~l~k~!~r;:ro ;~::~. n~~~::~~~:r0s~~~~ 
odczujq skutki nielegalnych lransakcji Skórami. mański, Irena PiwowarSka, Antoni Anioł· 

P • • I d • d I d b kiewicz, J óz,ef Ry'barczyk, Miłacze'W'Ski, 
1ęc1u o z1an powę rowa o o o OZU pracy Ju'lian Ku1lm•lski, Mieczysław Prz}l1był. 

· Delegatura Komisdi Specjalnej w Ło- miesiąc oraz grzywnę w wysokości 50 nie·nprawnionym, p0 cena'Ch znacznie Marian Ku.Jesza, tlelena Rytba1kowa - · 
dzi ~nowu skierowała :pięciu łodzia1t1 do tys. złotych. wviższych od urzędowych i za przywła- wszyscy z Łodzi. Luoia'!l Grzegorczyk z 
Olboz.u pracy przymusowej za poważ.Ile Cała za1ięta skóra uległa przepadkowi szczanie soibie powstały·ch stąd różnic, Zielonetj Góry, Luicj.an Prokop - Czię:stcr 
przestępstwa, fakkh się dopu1ścili na na rzecz Skarbu Państwa. zostali wysłani do obozu pracy przymu- chowa, Marta Piiailk-0wsika _ Łódi.., B-o-
szkodę Skarbu Państwa. Dmga sprawa· również zakończona wy S<>wej, gdzie jeszcze dotąd odbywają ka· 

Iiandel skórami, bez sneda1Jnyoh upra- słaniem win.nych do obo7JU :pracy, datuje rę.. rysiak Czesław - Żyrardów, Sledzińs'ki 
wnień, fak wiadomo, jest surowo zalbro- Się jeszcze z połowy kwietnia rb. W tym Obecnie w tej sprawie zaszed~ intere- AJ.odzy ·- BielSiko, Czapski Józef - Łódz, 
ni1ony. Ni.e chcieli je·dnak o tyim wiedzieć czasie K-0m;'Sl.ia Spocfal'na w Łodzi wy- suuący zwrot. Oto dyrektor Bogdański Józef Michałkiewicz - Łódź, Marszałek 
trzej współwłaściciele zakładu rzeźnicze.. kryła Poważ re nadużycia w rejonowym ujawnił się. Przeprowadzone dochód zenie Stanisław - Zgierz, KrzYka1ski Aleksan­
go „Kabanos" przy ul 28 p. StrzeJców i oddziale PCłt w Piotrkowie oraz w agen· udawniło całkowicie winę „dyrektora.", der _ Łód~ Łęcki Antoni _ Częsr0iclio-
l(a.11ie>ws.kich 19, w. Lucjan Knoch, Zenon 1 tun..e PCH w Końskich. k~óry przywłaszczał sobie poważne sumy 
Jułczyńsk:i i Czesław Siejek. Nadużyć tych d01Pm~cili si~ ~yrekto1 z nielegalnych transakcji, a poza tym PO wa, Wawalk Adolif - Bielsko„ Romaszko 

Surowe Slkóry ·sprzedawali oni nie1jakie Edmund Bo~dan Boi:i:dański, zamieszkały tecał podwł.adnym sobie urzędnl:kom 81>&' Elżbieta - Jele·nia Góra, Filipiak Cze­
mu Eugeniuswwi Jerzakowi, zamie·szka- w Ru•dzie Palbianickied przy ul. Uroczy- r7ądzać fałszywe dowody p.r·zychodu I roz sław - Tomaszów Maz„ Dyr'ke Wacław 
łemu 'Przy ul. Gra~owej 12. „Transalkde" sko 3, zastęrpca je.go Walenty Klinowski chodu, za Ce> dawał i!" ~ew!'e prowi~je.. _ Bi.aiły:st·ok, Kowa1ewski Ka'Zimierz _.. 
te n:e były oczywista ksi•qgowane. wsk11- oraz urzędnicy Jan Bujnowicz, Stefan Ml WyctHldząc z załozerna, ze Bogdan.ski . , . . 
tek cz-ego Skarb Pailstwa ponosił podwój- ku!Ski, Jan Stryjkowski, Izrael Zygrajch dQPnszczał się nadnżyć st117.'łxlwych, szko Kaimien~a Gora, Tesza Karol - Bielawa, 
ne straty, gdyż przestę1pcy nie pładli ża- i niejaki Grabarz. <liZ<ł·C jednocześnie planowej gosi>odarce kra Muc Stanisław - Sosnowiec i Orel Mie-
dnych podatków. Dyrektor Bogdański zidl()łał się ukryć ju i że oddziaływał <lemoralizu;ąco na czysław - Pabianice. 

Jerzak pracował swei11;0 C7asu jako a· przed władzami, toteż dochodzenie prie- cały aiparait urzędniczy. - l(omisfa Spe- . Na Zjeździe p.owzię.to uchwałę. usta1ar 
gent Centrali Skwpu Skór Surowych w ciwko niemu zostało wówc1,i:i.s zawiesw-, daina za@'to~wala wobec nie~o surowy jącą d-0żyw-0tnie emerytury dla dzia.fa·czy 
Lodzi, slrąd 70.~tał ject.m1k zwolniony. Mi- ne. Natomiast wszyscy pozostali, za sprze wymiar kary, kierując go do obozu pra-
mo to, jednak, nada'! nie:prawn.ie wystę- daż artykułów włókiennkzyoh osobom cy przymusowe:i na okres 8 miesięcy. Zwfazku Zawodowe·iw Włókiniarzy, ob-ee· 
i>owal pod -płaszczytkiem agenta Centra!Ji nyc;h. i przedwojennych, którzy nfo mo1gą 

~~ ~~~~~~~u. mu znacznie u·prawianie t-e- p r 0 k u r a I 0 r w r 0 1-1 0 br 0 n· cy ~;~e~i:f~:~;~d~raer:at~~k~~~~ćacaJ=ii~ 
Jerzak był nromotorem tego ni.nle!"::il- • ków zwią~kowyich, -o---

~~~~;j~e~~~~~:;~·z~ z~=a~z~1t Sadowy epilog niezgodnego poiyc;a małżon~ów Ki i ewskich Czechosłowacki 
li się wszyscy czterej. R dk' dk' d k t K k t . d d „ Cl o· f dZ.18C.IQCJ Nawiasł'm powiedziawszy, zyŚki były za · ie są wyipa 1, g y pro ura or ijews ieg0 zaaresz owano 1 o zis I 
brdzo Pokaźne i wszyscv cztered wspó:i- z racji os.karżyciela przechodzi w rolę ślad po nim zaginął. przyjeżdża do lodzi 

• J k' obrońcy · miatSt mowy oskarżycielskiej· Wczora1· Mada Kowalczyko·wa zas1a-
nicy ży i na wys.o iej stopie. 1 ' Dnia 12 bm. o godz. 5-e}· rano przy· 

N. · d · · t ć · · kt' · w · · k i' ,,..,,,,! ar dla na ławie ooka.rżonych pod zarzutem ic Je· naik nie moze rwa wiecznie, w oreJ nosie ma o u a•rarne vu< - h..o.dzi·„ do Lodzt' z Ki·aikowa chór dzie· 
t t · K · · S · l' k · · · I · d s d b f wydania w ręce niemieckie Kijewskie- l.J'e "" o• e·z om1sJa peqa· na po rzy1tiowarn zonego - ape UJe o ą u, y przy e· dęcy z Cz.ochosłowacJ"i, składia 1·ący si·ę z 
wreszcie plany do'brartY>ch kompanów i rowaniu Wyroku wziął pod uwagę oko· go. W świetle przewodu sądowego I 'UYl 96 osób. 
pperwała ten złotod·a•jny interes. liczności łagodzące. nań świadków uwypu.klone zostało awan _ 

\V wyniku rewiói, przeiprowadzoneij u t1.1<rnkz.e usposobieni-e Kijewskiego oraz Po występach w Lodzi1 dnia 13 bm„ 6 
wvż:-<.i wymienionych. znaleziono około Taki właśnie wypadek wydarzył się ;ef!o pasożytniczy tryb życ-i1a. godz. 7.12 wyjadą do Warszawy, gdz.ie 
2:-0 kilogramów skóry surowej, ktt'irą obecnie w sądzie łódzkim. Prokura.tor Ciesiel.skr w swej mo\vie również wystąpią na deskach jednego i 
skonfiskowano, zaś współ'właiścicie.Ji fir- W Jatach okupacji zatrudrn1ony był podkreślH krzywdę, wyrządzoną przez tea.trów warsz.aw.skich. (k) 
my „Kabanos" i Jerzaka, pociągll!Łęt0 do w t. zw. „Zelłgarnie" (Widzewska Ma- KiJewskiego żonie, dzfociom oraz teścio - o -
ochpow i ed z ialno.ści. Wyrokiem k0!11'Dletu nufaktura) Kazimierz Kijewski. Urna· wej. Jednakże, choć Marfi:a Kowalczji- Obrady pracowników 
crzekające:ro Komisji Specjalnej, Euge- jąc, iż pr;ica jest dla niego zbyt ciężka, kowa, denuncjując, działała w sytuacji 
r.insz .Jerzak skierowany z·01Sfał do obozu porzucił ją, nie troszcząc się o byt dla wyższej konieczności to nie mniej jea~ Samorządu Terytoria!nego W lodzi 
1:racy na okres 9 mieslecy, Ze"on J11lczyń żony I nieletnich dzieci. W konsekwen- nak kroku jej nie moie usprawiedliwić Okręgowy Związek Zawodowy Pm· 
ski I Czesław Siejek otrzymali Po 4 mie* CJ.,i t1>ao kroku musia1ł Śl" ukrywać w do t "b d I · h n· cown1"ko'w Samorządu Ter"tortalnAcro w, 
siące obozu pracy, za~ Lucjan Knooh 1 ...,,, );' nawe na1 ar z eJ naganne zac owa ie J ··--o 

mu. Ciężair utrzymanfa roc:Lziny spadł się zięcia. Lod.zl1 organiz'l.lje w dniach 11 i 12 bm, 

Dnia 8 grudnia 1947 roku zmarł po cięż­
kich i krótkich cierpieniach opatrzony 
św. Sakramentami 

S. t P. 
JAN MURDZA 

na ba.rki żony I teściowej jego, Marii Wobec tego j~nal<, że nlie wchodzi tu pierwszą konferencję przewodniczą.i 
Kowakzykowej. w grę przestępstwo wie!l<iiej miary, cych, ~kretarzy 6karbników, przewodni 

Pożycie małżonków nie było szczęśli· g-dyż Kijewski nie był zaangażowany czących komisji Kulturalno · Oświato-
we. Kijewski bił żonę, która od niego politycz11Qi1-:, a•ni poszukiwany 'J>r7iE'..Z wych, sportu, Wczasów Pracownkzych 
wraz z dziećmi kilkakrotnie uciekała. Niemców ze względów narodowości<>- l rad kOibiecych. . 
Jego awanturnicze uspooobien~e sprawi wycb czy rasowvcb, a denuniejacja, do- Konferencja rozpocznie się dnia 11-go 
!o, że rozgrywały się gorszące sceny, w konana przez KowaJczykową posiada grudnia o godz. 8-ej rano w świetlicy 
których porywał się do bicia teściowej, Uo obrony osobistej - prokurator wno- Zw. Zawodowych przy ul. Daszyńskie-
mimo, Iż ta go żywiła I ukrywała u sie· sił 0 Jagodny wymiar kary. go 34. 
bie w ciągu pól r<>ku. {idy kiedyś dotkl1· Sąd pod przewodnictwem ~dziego Temaif:em obrad będą waż:ne z.agad· 

Weteran 1905 i 1918 roku, Walk rewo­
lucyjnych. Restaurator, przeżywszy lat 63 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na­
stąpi dnia 11 grudnia o godz. 2-ej po 
południu z domu żałoby przy ul. Kiliń­
skiego 145 na cmentarz katolicki, 7,arzew 
O czym zawiadamiają pogrążeni -N głę­

bokim smutku 
. żona I Siostry 

wie ją pobił, a później zamierzył się' Grocbol«kiego skazał Kowalczykową nilenia z dz!iedziny związkowej, organl­
m!otkiem, wystraszona kobieta pobie· na 3 lata więzienia. Jest to najniższy zacj~, życia ekonomicznego, oświa.towe-

I ~!a .d~ ~olicji (n.iemiecldej) ze skargą . , wymi~r kairy przy prZ€stępstwach tego go i sportowego na terenie związko-
1z ztęc się nad mą znęca. rodzaJU. (p) wym. (s) 

Zastanowi·! się. Podszedł nagle do ko­
mody, otw~rzył szufladę i.„ mierucho· 
miał. 

- Wzię!a też swoje papiery i pienią­
dze.„ - Anna 0iSUII1ęła się na krzesło. 

- Uciekła! Uciekła z dzieckiem! -
Patrzyła bezradnie na Sosnowskiego. 

- Trzeba dać mać m1l'kji - rzucił 
tw;udo - już on.i ją majdą! 

- Nie, r,iech pan za<'zeka! Zasta­
nówmy si·ę i Może ona· jeszcze wróci... 
Przecież to niemożliwe, by ona mogła ... 

W tej chwilt weszła Sosnowska. Gdy 
usłyszała, co się stało, złaipala się ża 
głowę. 

- Zwariowała ta dziewczyna! Ja 
<>rnła.m, że ccś sl-ę stani•e. Widać prz.e­
de.ż było, że ni-e widz·i świata poza tym 
dzi"ckiem! 

Anna s;fdziala, jak sparaliżowana. 
Ci<)gle jesz<:ze miała nadzieję, że Zoś 

l<a zaraz wróci. Gdy tylko ktoś w.:ho­
C:zil .., bramę, wszyscy troje bie2'1i do 

·80) 

okienka. Wreszcie Sosnowska zapropo· 
nowała aby iść na dwom~e. szukać, !ł 
dopiero gdy Zośki nie znajdą, dadza 
Zinać mil ie ii. 

Anna z06tanie i będzie czekać w dl()­
mu. Może jedna.k Zośka jest gdzieś 
niedaleko i przyjdzie. 
&l.<;Jflows~y wyszli. Anna poszła na gó 

rę. Godziny mijały, robiło się ciemno. 
I co ona teraz powie Jerwmu? Cóż 

byla warta jej opieka? 
Po jakimś czasie, gdy nie mogła już 

znieść lej udręk~ czekania, us.łyszała 
dzwonek. Pobi€gła do drzwi, ale We­
ronka już otwierała. 

Zośka!!! 
Anna wyrwała jej dziecko z rąk 1 

przytul.iła gwałtownie do siebie. Było 
całe, zdrowe, chwała Bogu! 

Zośka stała" cicho przy drzwiach. · 
- Gdz'c·ś ty była? - krzyknęła wresz 

cie Anna - coś ty chciała zrobić? 
Zośka patrzyła na · przy 

zmęc.rnnvmi oczami. 
- Chciałam ją za.brać„. ooa Jeśt mo­

ja.„ <'hciałam uciec z nią w świat... 
- Zosiu! - szepnęła ze z.grozą An­

na. 
- Tak! Chciałam uciec! Może mnie 

pani kazać aresztować„. 
Zaległa cisza. Anna patr1yła na Zoś­

kę z O·~romnyrrt współczuciem. 
- Jednak„ wróciłaś.„ 

- Wróciłam.„ oprzytomniałam„. prre 
straszyłam się tego, co chclafam zro­
bić„. I teraz już po wszystkim -
w.estchnęła ciężko. 

Anna po!ożyła dziecko do łóżeczka, 
po<leis1ła do Zośki i objęła ją ramieniem. 
Wtedy dziewczyna wybuchnęła stłumio­
nym płaczem . Anna tuHla ją do siebie, 
uspakaja.la, a•le Zośka musiała wypła·· 
kać całą gorycz, co przepełniała jej du­
szę. Musiała wreszde zrzucić ta.k dr1-
go tłumiony i dławiony żal do życi<a.„ 
Jedno dziecko umarło, a drugie chciano 
jej zabrać„. dlac1-ego? 

Anna płakała rnzem z n1ą. Przez te 
godziny sfrasz11ej trwogi o Bogusię. 
zrozumiała, jak okrutnie pootąpiiła z 
Zośką. 

Uspakajała ją tera.z. Nie odbierała jej 
dzietka, ~dą ją nadal wychowywały 
obie. Anna wróci do pracy w gabinec;e 
i będzie tak, jak dawniej. 

Zóśka powoli cichła, octerała OISIU-t· 

nie łzy. Ona wied7.iaJa, że już tak, jak 
dawniej, nie będzk~„. 

W pewnym momencie, gdy Bogusia 
głodna zaipłakała, wstały szybko jedno­
cześnie. An1I1a po<leis.zła do dziecka, ale 
Zośka zatrzvmBla s1ę„. G<ly Anna wró­
ciła z kuchni, Zośki tuż n.ie było. Roz­
pakowa.ne drnhia1gi Rogusi leżały rów­
n1utko ułożnie w szafi.e. 

Następne!!() dnia Zośka wyjechała do 
Ma-rysiia. Po tygodniu iprzysz.ła depe­
sza, zawia<la.miająca, ż-e są j'l.lż po ślu­
bie. 

ROZDZIAŁ 28-my. 

Jer1y wprost z dworca we Wrocła­
wiu udał si·ę do teatru. Było JUZ po 
-przedstawieniu. W gardeirobie Jadwigi 
.pełno było wesiołycb i podnieco111ych 
osób. Powietrze było aż niebieskie od 
dymu papierosów. Jadwiga królowała 
wśród tego towarzystwa w kostiumie z 
ostatnie-go a.ktu. Na prymitywnie na.kry· 
tym stole stały otwa: te butelki I szklan· 
ki. Spiewano jak·ieś piosenki. 

Jerzy stanął w progu i rozejrzał si~ 
niepewnie dokoła. Jadwiga zobaczy 
wszy jes1cze jednego gościa podniotSła 
się skwapliwie. Nie zdziwiła się. 'ani 
zmieszała, poznawszy Jerzego. Podoe­
szła do niego troch~ chwiejnym kro­
kJem. 
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będzie z dawnymi długami? 
Dotychczas nie wiadomo jak zostana przerachowane należnoś­
ci przedwojenne. - Sprawa ta winna być szybko uregulowana 

FUharmonia 
w1nawia koncerty 

Po kilkumiesięcznej przerwie F.il!har• 
moinia Łódzka, pod dyrekcją Zdzisława 
Górzyńskiego wznawia swą działalność 
w nadchodzący pilątek, dnia 12 grud· 
n:ia rb. 

Słuszna zasa.da glosi, że wszclkie na~ 
leżności p:e•niężne należy !J.ezwzględnie 
spłacać. Nieraiz jednak bywa i tak, że 
mimo najszczerszych chęci długu nie 
można się pozbyć w żaden sposób, cho­
ciaż wpycha się wierzycielowi pieniądz-e 
do ręki. Mało tego: nie dość, że nie 
chq od ciebie przyjąć należności, a•le do 
Liczają ci jeszc.z-e ... odsetki za zwłokę! 

Tak właśnie wygląda sprawa z naj­
rozmaitszymi długami przedwojennymi. 

Do wojny ludz.ie chętnie korzystali z 
obiegu weks.1owego. Na weksle kupowa 
no niemal wszystko: materiały na ubra­
rnia i na budowę d01TI1ów, fotra, samo­
chody, rndioaiparaty. Na wek1S1le zaciąga 
no też rozmaite pożyczki, przy czym 
wierzyciel nie omiesz.kał z tego tytułu 
ciągnąć odpowiednio wyookńcll procen­
tów. 
_ . Dzisiaj, wobec stabilizacji zarobków 
i żyda gospodarczego, Weksle nie są po 
trzebne. Każdy wie, ile zarobi I w ra· 
mach swych zarobków układa sobie od· 
powiednio budżet a poza tym kupcy rów 
nież nabywają to.war za gotówkę. 

Mimo to jednak w;ele osób posiada 
Jeszcze nieizapłacone weksle. Są to 
weksle, które przetrwały całą zawieru­
chę WoJenną i obecnie, na ich podstawie, 
v.Tierzyciele roszczą sobie słuszne zresz­
tą, pretensje do dłużników. 

Ale cały szkopuł polega na tym, ie 
nłe wiadomo jak przerachować • należ· 
ności przedwojenne na obecny kurs zło­
tego, jakiego użyć mnożnika, aby jak I 
wierzyciel nie został pokrzywdzony za­
róW no dłużn1k„ 

Dhtgam~ 'Przedwojennymi obciążona 
]est lwia część dornów łó<liikich. Nlerna 
J)rawie takiego domu, aihy na hipot~ 
,,nie wisiał" taki <:zy, czy inny dług. 

W1erzycieia.mi w tych wypadkach są 
Bank Gos.oodarstwa Krajowego, Towa­
rzystwo Kredytowe, Komunattna I(asa 
Oszczędinośd ii inne irnstytuc Je ba111kowe. 

Ins.tytucjie te, tak samo zresztą Jak i 
prywatne oooby, nie przyjmują Wpłat na 
długi przedwojenne, nie przyjmują też 
przypadających procentów, które rosną 
w dalszym ciągu. 

Należności nie pr.1yJmuje się, ho do­
tychczas nie została wydana żadna usta 
wa którahy uregulowała tę sprawę. 

Ostałnio kursują na ten temat roz­
maite pogłoski1. Według jednej nalei­
noścl przedwojenne zostaną przeliczone 
al pari t. zn. złoty za zloty. Według In· 
nej ma być zastosowany odpowiedni 
mnożnik, trzecia znowu głosi, że wszel­
kie długi przedwojenne zostaną w ogóle 
umorzone. 

W i1sfocie zaś - nikt na ten temał nie 
wie . nic konkretnego. _ __ 

Nie'!.lregulowallla dotąd sprawa długów 
przedwojennyc·h powoduje najrozmlł· 
itsze komplikacfe. W kłopocie isa przede 
w:-..zystkim cl wszYscy, którzv chcą ,ku­
pić, lub sprzedać dom. Refl.ektatnd na 
dom, po sprawd.zeniu. że hipoteka jest 
obci ą żona, wstrzvmuią się ze swym za · 
miarern. A nuż trzeba b€d z;ie za 20.000 

zł. przedwojennych mpłacić powioo·z- zabezpieczoną wekslem i t.d. r- sądy, a 
my 2 miliony?- Albo też oddać na uregu•- zwłaszcza sądy prowincjonalne załat-
lowanie długu pół domu? wiają te sprawy w pewnym zakresie. 

Rozumowanie takiie jest z gruntu fał· Sędziowie zostali upoważnieni, aby w 
szywe. Trzeba bowiem uświadomić oo~ wyipadkach specja.Jnych, gdy strona do~ 
bie jiednn: państwo jest nie tylko wierzy magająca się zwrotu pieniędzy z.najduje 
cielem, ale w wielu wypadkach i dłużni· się w dężkim położeniu materia!nym, 
kiem. Jeżeli więc prz.edwojenny złoty przerachowali należność według swegl) 
miałby być przerachowany z wysokim uznania, w zależności od tego, na jaki 
innożnikieim na otbocną waJutę - pań· cel została obrócona pożyczka, czy ku­
stwo musiałoby również wypłacić swym piony towar. Dlatego też mnożnik.i byi­
wierzycielom odpowiednio wysokie su· wają rozmaite. W Lodz~ rzadko trafiają 
my. Dla przyk.adu weźmy choćby ksią podobne sprawy na wokandę sądową. 
żeczki PKO. Zachowa·ły si•ę olfle w zna- Ponieważ s.prawa długów przedwo-
cznej Hości po dziś dzień i .na niektó· 
ry<:h fig'tlrują wcaJe pokaźne sumy. jennych przy<:zynia się do rozmaitych 

Rezultait jednak jest taki, ż.e właści· powikłań - nie ulega wątpliwości, że 
ciele domów nie mogą spłacić swych w najbliższym czasie czynniki rządowe 
długów, a reflektanci obawiają się kupić uregulują ją nareszcie i wtedy wszyscy 
dom z długiem. 1 już będą mogli spłacić wieloletnie należ 

Jeżeli chodzi o długi' czysto pqi:w-atne ności, pozbawiając się raz na · zawsze 
o towar wz,ięty na weksel o pożycz.kę swych długów! (s) 

Łódź spieszy z pomocą 
rodz~nom strajkujących robotników francuskich 

Koncerty nadał będą od.bywały się w 
saJi, ki1na ,,Bałtyk" aż do zakończooia 
rernootu dawnej Filharinon?I, co nastą-· 
p1ć ma w pierwszych dir;iach lutego. 

Program pierwszego koncertu, który 
odbędzie si•ę o godz. 8-ej wiecz-Or po· 
święcony j.e.st w całości muzyce pol· 
skiej. Solistą będzie najzinakomits~y 
chopinista Raouł Ko<:zalski oraz wybit­
na śpiewaczka czed1osłowac.ka Elizka 
Rei1ssigowa. 

' . . ---
Kurs Adm. - Przemyslow~ 

dla kierownik6w przedsięb'.orstw wł~­
kieno'.czych 

W lokalu szkolnym przy ul. Piotr· 
kowsld~j 187 odbyło się otwarcie Włó· 
kiennkv.ego Kur.su AdminitstracyłJo· 
Przemysłowego dla kieroW!Ilików śred, 
n.kh i małych przedsiębilOrstw włókien· 
niczych. 

Otwarcda dokanał pre7es Izby Przemy· 
słowo • Handlowej w Łodzi inż. Baj.er, 
omawiając cele i zadania Kursu. 

Kurs obejmuje przedmioty technicv 
ne, technologiczne i administracyjne, 
znajomość który<:h nfozbędna dla kie· 
rowin·iików włókien111iczych 'P'rzedsię· 
biorstw przemysłowych. (k) Robotnky łódzcy od kilku dni samo- ła zwołać w tych dniach specjalną kon- ___ __. 

rzutnie opodatkowują się na rzecz ferencję z udziałem przedsbwicieli K k • k 
straj1kujących robotników Fra.ncji wal · Wszelkich stowarzyszeń, zjednoczeń, in- on urs na Y1ycman ę 
czący<:h 0 swoje prawa. stytucji i organizacji społecznych i wy- . · łowicką 

Ofiiary na·pływają już z wielu zakła· brać specjalny Komitet Niesienia Pomo , . • • . . 
dów pracy, zaś w wyniku zbiórki, zor- cy żonom i dzieciom strajkujących ro- Społdz1etnia Szit?'ki l Prz,emysłu. L~do-
gani•zowanej na Krajowym Z}eźdz.iie botnlków francuskich. w~·g? RP. w Łowiczu, V: Jl-Or-OZ!lmaemu z 
Wlóknia1rzy zebrano na ten cel imponu- Po uikoostytuowaniu się tego Komite- MKimskterstwem K'lllb_ury k1 Szłtu~i.ko~łasdzala 
· 2 730 000 ł t h t --tJ ·" r· t 'k . „ on urs na wycman ę owie ą Jącą_ sumę · , • . z~ yc · u, w_s~ <11'v 0 _iary na .rzecz s ra1 ~Ją- wszystkich mieszkańców regionu ł-OWic-

A.zeby nadac te1 a~c1i1 charakter zol'- I cych 1. i;h ro<lizm będą kierowane ~ Jed- kiego. 
g~niz.owany, Okręgo a Komisja Zwląz n? m1e1~ce, tak jak to odbywa się od Za na·j1epsze wycinrun'k:i przyzname ~-
kow Zawodowych w Lodzi postanowi- kliku dn1 w Warszawie. dą na:grody: S naigrody po 5.000 zł„ 2 p-0 

Otrzymamy 1.200.000. par obuwia 
Dostarczy nam Ich czeski „Bala" 

Ministe·rstwo Prz.emysłti zawado 
umowę z Czechosłowa<:kimi Zakładami 
„Bata" w Zlinie na dostawę dó Polski 
l.200.000 par obuWia skórzanego, przed 
wojennej jakości, zarówno męskiego, 
damskiego jak I dziecięcego, 

Pierwszy transport 200.000 par obu­
wia został jui wysłany i znajd1.lje się w 
drodze do Polski. Rozprowadzeniem te­
go obuwia zajmą się sklepy państwowe 
,,Bata" na terenie ca·ł·ego kraju. 

Obuwie męskie jest jesienno-zimowe 
w ko.lorz-e czarnym i brązowym. Wśród 
damskiego 1aś prz.eważa typ elegan­
ckiego obuwia letniego z kotorowej skó 

ry, t. zw. ,,galanterka", m. in. koturny; 
obuWie zamszowe i t.d. 

Pierwsza transza t-ego obuwia ma 
być rozprowadzona jeszcze przed świę-
tami. · 

W pierwszej kolejności będą zao.pa· 
trzone konsumy zamknięte oraz pra­
cownicy zrzeszeni w związk~ch zawo­
dowych. Pewne ilości będą również 
przeznaczone dla Wolnego rynku. 
Napływ tak olbrzymiej ilości obuwią 

<>db!je się Jniiewą~.pliwie na wygórowa­
nych cenach obuwia krajowego, które 
z pewnością ulegną obniżce. (s) 

Maszynistka - agentka &estapo 
, ·skazana zoslala na karę śmierci 

2.500 z,ł., 5 po 2.000 zł„ i 15 I><> 1000 zł. 
Nagwdy te ufundmva:li: Ministerstwo 

Ku'Hury .i Sztuki, starosta 'Powiatowy ło· 
wicki, Centrala Go.sp. Spółdimelm Pracy, 
Wytw. oraz Iziba Rzeimieiślnkza w Ł<>dlii. 
Papier na wycinankr i szcze.gółowe wa"' 
runki konkursu - Bazar Prromysłu Lu­
dowego w Łowicru, u!. Prez. Bdenrta !!. ---- I. "A..I „ • 

Pechowy dywan 
Dywany po<lobno pr.zynoszą nieszczę 

ście. Mieli okazję przekonać się o tym 
czterej amat01rzy cudzej własności~ któ-' 
rzy z klatki schodowej przy ul. Marsz. 
Stalina 31 usiłowali skraść wiszący ko­
bierzec, będący własnością lokatorki te-o 
goż domu ob. Marty I(ryształowicz. 

Ale dywan to nie c.hustka do nosa, 
czy waJizka, którą łatwo można wy­
nieść. To tei zamiar się nie udał, boi 
gdy wychodzili z podwórza ,,nakrył" ich 
dozorca i narobił krzyku. 

W komisariacie oka.zało się, źe arna"' 
torami dywanu są: Józef Kuchniowskl 
(Armii Ludowej 10, Czesław Popiełar· 
czyk (ul. J ar:acza), Eugeniusz Jóźwiak 
(ul. Sienkiewicza 111) i Władysław Ja· 

Henryka Burda, maszynistka, mie.szkan- sta·ndi nie wziął pod uw~ okresów,· w bucki bez stałego miejsca zamiieszkan:ia. 
ka Łod1zi, są·dz-iła. i'Ż udafo jej się WYWi- kt6ry·ch Burda. wraca.fa do zdrowia, zwła Wszyscy . czterej byli zresztą już odda w·· 
nąć z rąk sprawiedliwości, gdy 13 stycz- szcra okres po wyjściu jej ze s.z;pitała w na posrnkiwani za najrozmaitsze kra· 
nia br. stanęła przed Sądem Okręgowym 1944 r. ezieże. (i) 
w Łodzi, oskarż.ona o wspó!ipracę z Ge- W międzyczasie u~awnione zo5fało na o....;~-
stapo. podstawie akt Gestaipo. gd1zie Burda figu- p d · k • 

Of• Na rozprawie ()tSkarżona Uumaczyfa się rowałci ja·ko age-n.t za numerem 599, iż o ZiQ owa me tary iż uchylała się podcza8 okupacji od pra- złożyła ona donosy na 52 osoby. Redakcji „Expressu Ilustrowanego'\ 
Do Redakc}i ,,Expr-essu" wpłynęło kił CY. za co wstała przez Niemców zaare- Jeden ze świadków oskarż·enia, IżYko- szlachetnym Czytelnikom tego pisma 

k f. · ·t 1 sztowana. Wskutek pres'ii podpisała de- wska "eznała, i'i za '""raw" Bu-.iy "'""'ła· oraz wszystk1'm innym osobom 1· insty· a o 1ar. na nawn1:1a1 s ze <:-ee. klarnC(ię w Gesta•no, jednak nikogo nie WY· '- .,.,, " rn ~ k 
N a Łódzką Rodzmę Radiową I(omite! dała i przytoczyła jako argument fakt, iż ła wywieziona z matką do Ravensbruec , tucjom, które okazały tak tudzkłe zro· 

Domowy. ~raz Iokato·~z.Y domu przy ul. w 95 proc. straciła wzrok, wobec czego za ta}ne nauczanie. Maitka Jej zmarła w o- zumłenie i pomoc, memu zmarłemu Sy· 
RZigowsJm~J 65 wipłac1ll zł. 1.040, na nie była zdolna do wykonywania czego- bozie. nowi Tadeuszowi podczas jego choroby, 
Czerwony Krzyż dr. lzosimow zł. 100. kolwlek, ~ą~ pod przewo<fofofiwem sr-dziego Sza~ z głębi serca, gorące „Bóg zapłać", 
d.Ja Ma•t ki zmarłego Gtude•nfa U.L. Ad'.e- Sąd Najwyższy wyrok te·n uchylił i łanskiego skazał Burdę na karę śmierci. składa 
ra - chorzy szpitala św. Teresy I przekazał S'Prawę do ponownego rozpo- Oskarżał prok. Grt~ecki, bronił z urze-j Nieszczęśliwa matka 
zł. 1.300. znania wys11wafac. iż Są1d p ;erwsze1 in· du adw. L'i'Pińskl. Wanda Adlerowa· 

ancing - Bar. ~>Erika<ł 
oto '1y1ul nowej powieści , ANDRZEJA ZANSKl~GO. klórej 

, . rozp<'~z~iemy j ż w na· liż~~ych dnig_cb 
-
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Program radiowy na dziś „„Czy jest wolny pokój?" 
Hotele łódzkie dysponują tylko 500 numerami. - Sprawa 
noclegów dla przyjezdnych wymaga szybkiego rozwiazania 

- No~legi, noc~egi, nodegi!.. . stanu rzeczy, skoro Łódź posiada jedyn,ie.„ nich następująco: w „Cr.stalu" •830 zł. pokój 
Wo.łam.a te -, mczy~. okrzyk bo;owy - ro- 3 hotele miejskie o łącznej ilości ponad 500 jednoosobowy i 530 - 580 zł. dwuosobowy. 

zl~ga;ą~ SJę w_okoł podToz:i_y~h na d~orca~h ko .pokoi1 W hotelu przy ul. Pogonowskiego pokój je­
Ie;owy .h, ~torzy po wyjsc11:1 z poci ągu, wnet Grand Hotel posiada ich 270, Polonia· 110, a dnoosobowy kosztuje 330 zł . , zaś „no-:J.eg" -
są otdczam prz.ez pośredn~ów, proponu.ią- Savoy -150. Jak się kształtują ceny? •Oto 165 zł. w ,,Cristalu" z reguły jest stale wszyst 
cych dostar.czeme im nocl~gow. ,apartament w Grand · Hotelu kosztuje 2175 zł. ko zajęte. 

Zazwyczaj jednak. podrózny, którego spra- pokój o 'l łóżka-::h z łazienką 1450 zł. taki sam Powo jenny o:Cres nastręcza wiele jesz:::ze 
wy zmuszają do zatrzyman ia się na noc w bez łazienki 1305 zł . a jednoosobowy 725 zł. trudności w rozma, !ych dziedzinach życia, ja 
Łodzi, spieszy by jak najprędzej znależć się za dobę sne więc, że i na tym otldnku trndnośct jesz 
~ Bi~rze Hot.eli ~1i~jskich, skąd oti:zymać mo- W Sa~oy, i Polonii pokój 2-osobowy ko- cze istnieć muszą. Jednak sprawa noclegów 
ze skierowanie do Jednego z hoteli. J est to sztuje 1015 zł. jednoosobowy 580 zł. wymaga azybkiego rozwiązania. Jeżeli nie 
ustal.cny po~ząde~ . rz~czy. . Istnieje jeszcze hotel ,,Cristal" (31 pokoi), stać nas na wybudowanie wielkiego hotelu, któ 

Skierowame ta,ne jednak otrzymać mozna pozostający pod zarządem Spółdzielni Wojsko ry zdołałby choć w części ten piekący głód 
tylko w tym wypadku, gdy są wolne miejsca, wej oraz hotel przy ul. Pogonowskiego (22 zaspo·kolć - należałoby powiększyć ilość na-w pierwszym bowiem rzę<lzłl' prawo do po- . . . . 
k · h t 1 h i ""!i h i d j 1 1 pokoje) admm1strowany przez T-wo Przy;a· clegów, ale tych z prawdziwego zdarzenia, -OJU w o e ac m ep c c pos a a ą urzę< n - · 'ł z ł · w · · · i t t „, „ h 1 t CIO o merza. tym ostatnim są zaledwie a prowadzonych w warunkach sanitarnych, cy m1n s en1 wa, samorzą„ow, roznyc ns y- 3 k · · d '- · tucji którz za trz ni t d 1„ . po OJe ;e nooso „owe, 5 - dwuosobowych, pod czujnym okiem władz. 
służbowe Y są opa e w zw. e . gac1e reszta - to sale, na których stoi kilka łóżek. Niechaj podróżny, witany na dworcu okrzy 

Co jed~ak ma uczynić podróżny gdy mu w Z tych 2. hote!J te~retyczi:iie ~ogą korzy-1 k~mi: noclegi,. noclegi, n?<:legil.„. korzysta. z 
bi H t I. M' . k.i h ś . d ' ż ol stać zwykh, prywatni przy;ezdm, bez tzw. ru-:h w poczucm pewności, spokoju i bezp1e-urze o e 1 IejS c o W1a czą e w - d I „ l 'b h C k łt · · ' · (P) nych pokoi nie mal Ileż nieprawdopod obnych e egaC)J s uz owyc. · eny szta UJą się w czenstWle. • · 
kłopotów, strzępiący-:h zdrow!e 1 nerwy musi 
przejść taki nie boru, · gdy staje przed dyle­
matem: gdzie przenocowaćł Chodzi przecież w 
takim wypadku już tylko o to, by noc spę­
dzić pod dachem, a nie pod gołym nlabem! 
Chcąc nie chcąc musi wrócić na dworze-: i sko 
irzystać z propozycji „pośredqików noclego­
wych", a - zdany na ich łaskę - pozwala 
się zaprowadzić do jakiejś brudnej nory, 
gdzie noc musi spędzić nierzadlm wśród mę­
tów społecznych. nie będąc nigdy pewnym, 
czy go nie okTadną. 

Gdyby nawet sprawy nie uogólniać, a przy 
!ąć, że nie wszystkie „noclegi" są odstrasza­
j::ice, a nawet. że gdzie niegdzie jest bezpie­
cznie, spokojnie i czysto .- to i w tym wy­
padku sprawa. napotyka dla przyjezdnego na 
zawiłości, nie wie on bowiem, gdzie takich 
noclegów szukać. 
Łódź, największy ośrodek przemysłowy 

mieszczący w sobie liczne centrale, urzędy, 
wielkie instutucje do których zjeżdżają całe 
zastępy interesantów z całego kraju, mnó­
stwo ludzi zza granicy - nie jest zupełnie 
przygotowana do przyjęcia w swoich mu­
radl wszystkich tych. których liczne pociągi 
kilka razy dziennie wyrzucają na dworce ko­
lejowe. 

Jak nas informuje ltlerownik biura Hoteli 
M1ejsldcii, zachodzi konieC'ZDość rezerwowa­
'tła pokoi w hotelach nawet dla tej grupy 
frzyjezdnych, która Jest zaopatrzona w dele­
if4Cje służbowe o kilkanaście dnl naprzód. 
Czyż można się dziwić z istnienia takiego 

Za kradzieże fabryczne 
Wczoraj ogłoozony został wyrok w 

sprawie dzi-esięciu oStkarionych, którzy 
odpowiadali w dwudniowej roz:prawie 
przed Sądem Okręgowym za krad1ieże 
dokonywane w państwowych zakładach 
pracy. 

Sąd pod pr~wodnidwem sędziego 
Mamera &kazał: Kazimierza Polińskie­
go na 6 lat więzienia, Jana Popławskie­
go - na 4 lata. W stosunku do nich nie 
zastosowano dobrod1iejstw amnesti~. 
gdyż kradzieżami trudnili się za wodo­
wo. 

Wiktor WłościańS1kl I Bolesław Kry­
siak skazani zostali 111a półtora ·roku wię 
zienia, Władysław Kowalczyk - na 1 
rok i 9 miesięcy, Marianowi Sieradzkie­
mu, Jerzemu Grzegorzewiczowi, Marła 
nowi Janickiemu i Władysławowi 
Szczerbiakowi - wymierzone kary na 
podstawie amnestii darowano. 

Oskarżał prokurator Leszczyński. 

Za zabó is two 
shzanv na 5 lat więz"n·a 

Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę 
,nieszkańca Komstan1ynowa, Marcin•a­
ka, ookarżonego o dokonanie zabój­
stwa. 

Marciniat< został zaproswny na 
chr1ciny do sąsiada swojego, Nalepy, 
gdzie zastał wśród g·ośd zna1omego 
swoj.ego, Szefera. Po wypiciu większej 
ilości wódki wynikła sprze.czka. Marei· 
i!1iak zapragnął doraźnie ukarać Szefe­
ra I w tym celu pobiegł do domu, chwy 
ci! kawał żela7a li pędem pomkn1ł z po· 
wrotem do Nale'PY• lecz Szefera już nie 
zastał. 

„Korkowcami'' teroryzowali kupców 
Sprawcy napadów rabunkowych w potrzasl'u 

Dnia 27 ub. m. dwóch ooo!mików do; PierWszy z nich ma lat 16 i nazywa 
konało napadu rabu!Ilkowego na właści- się Jerzy Krakowiak. Mioes~ka przy ul. 
ciela ol\vccarni przy ul. Lagiewnick·iej l Zgierskiej J. Znaleziooo przy nim ba.g­
CZ€sfawa Walerczaka, któremu pod net wojskowy. Drugi ma 24 lata, nazy­
groźbą użycia broni zrabowano 10.000 wa się Antoni Rafałko, mieszka w tym 
zł. oraz · znaczną ilość towaru, jak kieł· samym domu, co KrakoWiak. 
basa i cukier. Przed wyjściem bandyci Obydwaj przyznali s.ię do winy, po<la­
zapowiedzieli, że jeśliby poszkodowany jąc cynicmie wszelkie szczegóły. Jak 
chciał pcwiadomić o tym MiJ.icję - się okazało, ofiary swe terr'oryzowali 
wrócą i zrobią z nim koniec. „korkowcami", ·które do złudzenia imi-

Walerc:zak nie uląkł 5ię jednak pogró- toWały prawdziwe rewolwery. 
żek i Milicję zawiad001H 0 wszystkim. Prrestępcy oświadczyJi, że w nocy 

W dwa dni później dokonano w iden· 5 bm. mieli zamiar obrabować w iden­
tycznych ok'olicznościach napady ra- tyczny sposób bogatego rzeźnika z ul. 
bunkowego na sklep Janiny MilikieWicz Kilińskiego oraz szewca. Przy.znali s!ię 
przy ul. Zgierskiej 3. Dwaj ooobnicy, także do krad.zlieży przy pomocy podko· 
których wygląd zgadzał s.ię z rysopisem pu do mieszkania szewca przy ul. Zgier 

Wal I .i- w.i ~· SkieJ 5. 
podanym iprrez erozal\l<l, w·La•rgITTętł OnI ró\w1fei· usiłowalj dokooac wla-
00 sklepu I pod groźbą rewolwerów 
zrabowali 9.000 zł., czekoladę ł wędll- mania do sklepu przy ut Jaracza V, 
ny, poczem zbiegli, zapowiadając, ze w lecz zOS!łall wówczas spłoszeni przez 
razie poWiadomłenia Milicji o napadzie Mi:licję. _ 
krwawo sł~ zemszczą. P01.a tym w ręce władz, w wyruil<u 

wozoraj.sz.ej obławy, wpadli sprawcy 
Przerażona właścicelka siktepti do- kradzieży w spółdzielni przy ul. Rzgow· 

pf~ro na drugł dzień zdecydowała się do sklej 37, ekąd z.rabowano ostafofo zna 
nieść o tym władzom. · c.z.ną ilość towaru. Okazali się nim~: 

Obydwa napady wydarzyły się na te- 29-letnl Czesław Popiel'arczyk, (ul. Kł­
renie I komisariatu M.0., totd kierow- lińskiego 15)~ karlłlfly już za kradzieże, 
niik tego komisariatu pootawił sobie za 17-letni Kazim1erz Kit (Wójtowska 13), 
punkt honoru zlikwidować groźnych 20-letni Zygmunt Jerzak (Jaracza 41) 
przestępców, nę~ających ludność tej Qll'aQ', 16-letni Zdzisław Chokorowski 
dzielnicy miasta. (R.zgowska 37). Osfa.tni „nadał" _tę robo 

Ubiegłej nocy na terenie I komfs.aria tę, sprowadz.ając swych kom.panów na 
tu zarząd.zona została obława w pode}- miejsce. 
rzanych lokalach i melinach. W wy1[lliku Sukcesy I komisa·riatu' M.O. h:iie koó­
obławy aresztowano 8 osób, w liczbie czą się jednak na tym, gdyż aresztowa­
których znajdowaH się także obydwaj no róWniez paserów, _którzy skupili łup 
bandyci, spr:awcy dwóch wyżej opisa-1 od złodziejskiej czwórk~„ Wszystkich 
nych napadów. czeka zasłużona kara. (I) 

Skradli 400 kg. przedzy 
Złodzref e skazani na wysokie kary więzienia 

Dowódca plutonu Straży Przemysło-, _ W ·rezultacie zdołali wykraść z fa:Oty· 
wej w PZPB w Pa.bianicach, Wiktor km ponad 400 kg. przędzy. 
Dymel zorgan:izowal szajkę vłodiziejską, Sprawa rozpatrywana byiła w trybie 
do którei wciągnął pracowniików tejże doraźnym. 
fabryki, Hieronima Ma.tinowskiego i Ja Dymel skazany został na 8 lat włęzie 
na Kowalskiego. Trójka ta dokonywała nia oraz 400.000 z1otych grzywny, K_o­
systematyc.znycb kradzieży pr.zędzy. Nie Walski i Malinowski - po 5 lat więz1e­
zadowo1ili się jednak zdobytymi lupami nia każdy, a Duszyński i Jankowski -
; zapragnę!il powiększyć ekipę złodz1ej- po 3 lata więzieni<J. 
ską. W tym celu wciągTięli dodatkowo Rozprawie przewodniczył sędzra M1ęt 
2-ch młodych mbotńtków: Tadeusza Du kiewicz, ookarżał prokurator Smiarow-
szyńskiego 1 FranC!iszka Jankowskiego. skli1, (p) 

P.Z.P.B.Nr9 
zatrudnilł natychmiast: 

TKA Czy 
PRZĄDKI 

w 

UCZNIOW (NICE) na tkalnię po 
wyżej lat 18. 
Nawijaczki 

Łodzi 

Spotkał go na przystanku tramwajo­
wym. ll<lf' I zył go żelazem kitka razy w 
głowę, w następstwie czego Szefer I 3 SLUSARZY-MONTEROW 

3 ELEKTROTECHNIKOW 
2 TOKARZY zmarł. . I W toku przewodu s ~<lowego wina 10· 

sta.ta Marciniakowi u<l.()\v0d11iona. za col Zgłoszenia do Wydziału Personalnego w Łodzi,. ul. IBl1Blł! 
Sąd skazał go na 5 lat Więzienia ---·-----------------'" __ _.. ... 

12,03 Wiadom. połudn„ 12,08 Przegl. prasy 
stoł., 12,15 I\~uzyka, 12,20 „Z mikrofonem po 
kraju". 12,30 Koncert dla młodzieży. 13,30 
Przerwa. 15,00 (Ł) P. Czajkowski - Suita ba­
letowa op. 71 „Dziadek do orzechów" (płyty), 
15,25 (Ł) Wiadom. lokalne. 15,30 (Ł) Rozma­
itości. 16.00 Dziennik, 16.20 Rezerwa dzienni­
ka, 16,35 „świat jest piękny i ciekawy" -
pogadanka dla dzieci. 16,55 Audycja dla mło 
dzieży. 17,20 Audycja rozrywkowa. 18,00 RiUL 
- „Katastrofa w XVI! wieku, czyli następ­
stwa „Potopu" - wykład Dr J. Sieradzkiego. 
18,15 (Ł) Koncert życzeń (cz. I), 18,45 (Ł) Re­
portaż J. Ordona p. t. „Zwiedzamy łódzką 
Hutę Szkła „Geha". 18,55 (Ł) W ramach au­
dycji „Robotnicy mówią" H. Rybakowa z 
P. Z. P. B. Nr 1 mówić będzie o świetli­
cy fabrycznej. 19,00 „Głos młodych". 19,10 „Z 
zagadnień wiejskich". 19,30 Recital śpiewaczy 
Ady Sari 19,50 Muzyka, 20.00 Dziennik; 
20,30 Rezerwa dziennika. 21,00 Audycja Chopi­
nowska w wyk. O. Iliwickiej. 21,30 (Ł) W ra­
mach audycji „U naszych przyjaciół" - „Bu­
dujemy miasto Gigant" słuchow. w-g. powieś­
ci Katajewa p.t. ,,Naprzód czasie". Radiol.. 
E. Woźniakówny, 21.55 Muzyk;a, 22,0 Muzyka 
taneczna w wyk. Małej Orkiestry P.R. 22,45 
(Ł) Koncert życzeń (cz. II), 22,58 (Ł) Omów, 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści, 23,20 Muzyka poważna, 23,55 Wiadom. s 
ostat. chwili. 

HURTOWNIA PAPIERU 
Z. Kokoszko i S-ka Łódf, Pletrkowska 31 

tel. 256-92 w podwórzu na prawo 
sprzedaje po cenach SCISLE HURfO· 
WYCH, prze rworg papiernicze i papiery 
świąteczne (Mikołajki), tomofan czerwo-

. nJJ i zielony. 

OBWIESZCZENIE 
w sprawie podatku od lokali za rok 1947 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Podaf 

kowy - przypomina płatnikom podatku od 
lokall, że zgodnie z art. 31 dekretu z dnia 20 
marca 1946 roku o podatkach komunalnyeh 
(Dz.U.R:P. Nr 40, poz. 198 z 1947 r) podatek 
ten płatny jest w :ratach miesięcznych. Dla 
wygody płatników Zarząd Miejski przyjmuje 
podatek w ratach kwartalnych płatnych w 
~ach 8 marca, 8 czerwca, 8 września i 8 gru 
dnia za dany kwartai. Tenże art. 31 cyt. dek.re 
tu przewiduje„ że w razie nieotrzymania na­
kazu płatniczego do dnia 1-go lutego danego 
roku, podatek lokalowy należy płacić we wła. 
k1wych terminach w wysokości przypadają· 
cej w ubiegłym roku podatkowym. 

W związku z powyższym wzywa się płat­
ników p<><iatku od lokali do niezwłocznego 
uiszczema przypadających już rat za 3 kwar· 
tały oraz ostatniej raty za 1947 r. w terminie 
do dnJa 8 grudnia 1947 roku. 

Po tym terminie niewpłacone raty zostmu, 
ściągnięte w drodze egzekucji atlmłnistracyj· 
nej :z doliczeniem dodatku za. zwłokę 1 koS"Z· 
tów ~tępowania egzekucyjnego od WSZ'f'S· 
tk.ich zalegających bez względu na to, czy 
naJtaz płatniczy został doręczony, czy nie. 
Płatnicy, którzy nakazu dotąd nie otrzymali, 
mogą zgłosić się po odbiór tegoż do Wydzia­
łu Podatkowego, Al. Kościuszki 1, I piętro, 
pokój Nr 81. 

Zwraca się uwagę, źe opieszaloM płatni• 
ków spowoduje konieczność uiszczenia następ 
ni& podatku lokalowego odrazu za parę lat. 

Łódź, dnia 5 grudnia 1947 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 

ZARZĄDZENIE 
Prezydenta m. Łodzi z dn. 29 listopada 1947 r. 
w sprawie urzędowego badania zwierząt 1 mię· 
sa przeznaczonego do spożycia we własnym go 

spodarstwie domowym. 
W związku z niebezpieczeństwem zarafll· 

wych chorób zwierzęcych oraz stwierdzeniem 
zachorowań osób, które sp<Yźywały mięso po­
chodzące od chorych zwierząt - na podsta· 
wie art. 6 I 15 ust. (2) ll'Ozporządzenia Prezy­
denta Rz. P. z dnia 22.3. 1928 roku o badaniu 
zwierząt rzeźnych I mięsa (Dz. U. R. P. nr 60 
poz. 454) w brzmieniu ustawy z dnia 1.;ł. 1938 
roku (Dz. U. R. P. nr 18 poz. 132) zarządzam 
co następuje: 

§ 1. 
Na terenie m. Łodzi wprowadza się obowlą· 

zek poddawania urzędowemu badaniu zwierząt . 
i, mięsa przeznaczonego do spożycia we wła­
snym gospodarstwie domowym. 

§ 2. 
W związku z tym mięso przywofone na te-

ren m. Łodzi do spożycia we własnym gospo­
darstwie domowym winno być zgłoszone na 
stacjach kontroli wyznaczony-::h zarządzeniem 
moim z dnia 16.1.1947 :r. (Dziennik Urzędowy 
Zarządu Miejskiego w Łodzi nr 3/47), dla 
sprawdzenia czy zostało poza Łodzią urzędo­
wo zbadane i oznakowane przez lekarza wete· 
rynaryjnego. .,, 

§ 3. 
Winni nieprzestrzegania przepisów §§ 1 f ~ 

będą karani w drodze administracyjnej aresz• 
tem do 1 miesiąca lub grzywną do 10.000 zł. 
z mocy art. 8§ 1 przepisów wprowadzających 
kodeks karny i prawa o wykroczeniach (Dz. U. 
R. P. nr 60/32 r. poz. 573). Mię~o ulegnie koD.< 
fiska-:iP.. -- -„ . I -· -.J ZA PREZl'DENT A M!ASTA 

(-) Stan.i<1ław Duniak 
Wkepr.ezyrlent Miast1 
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Posypaly si ary 
8uli do lig!, ale " Hdle n'e ugraią 
Nie wszystko, widocznie, było o'key na. de­

cydującym meczu o wejście do ligi rÓ'"eg~a­
nym w Tarnowie pomiędzy Tarnowią i Widze­
wem, skoro na drużynę TarnowU posypały się iespodzianki W ringu - Je 

kwalifikowało się do d 
enaście dr ŻYD za­

kary. 

Wysokość tych ka.lJ świadczy na.jlepiej z ja.­
kimi przeciwieństwami musiała. walczyć dru­
żyna. łódzka i jak niesI1ortowo p{)dchodzili do 
łych zawodów nleltŁórzy za.wc4"licy Tarnowli. 
W rezultacie, mamy Pirycha. i Kokosz~{I:, 

dwóch czołowych. piłkarzy tego klubu, ui.ara­
nych dyskwalifikacją na okres 6-elu mi1"Sięcy. 
za to, iż kopalI. przeciwników, gdy ci l)~'1i ocz 
pliki. Oto at.Iliosfera w jakiej toczył sil; tell 

lszej eliminacji 

decydujący bój. 

Karząc jednych, PZP!Il postanowił też na­
grodzić innych. Ufundowano specjalne nagro­
dy dla mistrza i wicemistrza. Polsld, oraz dla 
klubu, który w grach o wejście do klasy pail­
łtwowej zają.ł pierwsze miejsce. 

W ten sposób nagrody te zdobyły drużyny: 
Warty i Wisły, oraz śląskiego Ruchu. 

----
Piłkarze kończą 

spotka ia mistrzawskie w okrĘgu ł6dz­
km . 

W meczach o mistrzostwo klasy A okrę­
gu łódzkiego drużyn w pIłce nożnej padły o­
statnin następujące wynikI: 

Wi<l.zew - Conct),dia 6:1 (3:1), ŁKS I B­
Boruta 3:2 (:C-l) ŁKS wysłą;pił zasilony gra­
czaml pierwszej drużyny. Boruta grala niezwy 
kle ostro. Ofiarą jej gry padł, między innymi, 
środllOwy pomocnik ŁKS - Rakowiecki. Po­
za tym PTC wygrało z ZZK :};O (1:0), KP. Zje­
dnoczon~ zremisowało z toma-szowską Lechi.ą 
2:2. wr~s7,cie TUR (Tomaszów) wygrał z TUR 
(Łódź) w stosunku 5:2. 

Poza tYm. <Xlbyl się w Pa.bianicach merz 

(S-ki) Mieliśmy ''Ii Lod ... i me<:z ŁKS 
Gedania, a VI ramach jego ba.rrlzo 

ciekawą walkę O:ej-nika z Chychłą. By­
liśmy również w LocIzi ś'\-iadkami dość 
sensacyjnie kS7tałtują<:ego się pojedyn­
ku Pisarskiego z Chychłą, który (milło 
brakowało) zakollczylby si-ę wie,lką nie­
s[Xldziank1, ale l1ie7a ·l·eżnh~, 00 tego nil 
innych riogach toczyły się ró\vnlież !xJje 
drużvnowe o mistrzosh'\'o Polsld, a nie­
które sfXltkania też zasługują na bacz­
niejszą uwagę. 
ŁKS rozprawił się z Gedanią ta,k, jak na 

mistrza drużynowego Polski przystało. 
Nie zawierCIła też młoda, bojowa druży­
na Milicyj'o-cg"o K.S. ,kwalifikując się d{) 
oastępnej kolejki. Właśnie w rarr.ach 
m&7U tego zespolu ze Zjednoczeni-em 
(BydgOl5zcz) padły wyniki, które ni-e spo 
sób pomin~ć mi.Jczeniem. 

Niesp(}{jziankę in minus sprawił Lecz 
kowski, były repr07.eotant, który dzisiaj, 
okazuje się, je6t słabszy od Skierki, Prze 
grał też na punkty. Z drugiej strony nie 
udał się Występ IWańskiemu, ale s.padek 
formy tfgO pięściarza i wypływająca 
stąd, jako )}roota konsek\vencja, jego 
'Przegrana punktoWa z Wikl:ińskim ma 
pe\l.'ne swe wytluma<:z~l1lie. Iwański 

Zgasz 

właśni(! nie pO\Vlmen występować 
przez pewien czas w ringu. W niedZleię 
zaryzykował zb)i wicIe i z.gola niepo. 
trzebnie. Sowiński, do którego, poZa ka­
pitanem SP(}rtowym PZB, · niemal cala 
opinia sportowa oie mial~ przekonania 
(jak się okaZL1,ie zupelnie stusznńe zresz­
tą) zaledWie zremisował z mało znaną 
.,muchą" bydgoską, Kalkowskirn. Wresz 
de Lick, w którym chcialno, na upal te· 
go, dopatl zeć się ... następcy Szymury, 
dowi(x!ł raz jeszcze, że nie jest w sta­
oie wZ:1ieść się ponad zwykłą przecięt­
ność. 

Z trudem przepchała się p.rz€? pierw­
szą e.Hminację krako''''~lka Wisła, bijąc 
nieznacznie Gryf. W tym moczu n(}tuj,~­
my peW i1e zwycięstwo Gumowsklegn 
przez k.O. i to już w p~erwsz€j rLlodzh~ 
nad .Jllszczvkie.m i wielki zaWód sprawio 
ny przez Żbika, którego Stocki p.')konal 
1J.ezapelacyjnie na punkty. Na do<1ate;{ 
Zbik walczył oieczysto, <:0 weszło zre­
szta u oiego już w zwyczaj. 

Jeśli do "'yoików uz~kaoych w nie· 
d?ie·lę, a po<lanych przez nas, dodamy 
jesz-cze przewidziane zwycięstwo śWię­
tochłowickiego Zrywu, nad swym imien 
nildern z Olsztyna (12:4) i wr~szde Ra· 

o mistrzl)!;two piłkarslde druiyn juniorów po­
między ŁKS a Pabianickim K. S. Zwycięiyła 
drużyna ŁKS w stosunku 3~1 (1:1). W DajbIiż­
SZI\ niedzielę droźylly te 1'Ozegrają w Ł9dzi 
spotkanie rewanżowe. Jeśli zwycięstwo pny­
padnie juniorom ŁKS zdobt;dą. onl tytuł mis 
trza okręgu łódzkil."go. Na lym piłkarze koń­
cz~ sezon tegoroczn. 

Pollsum VI ule wyników oSłg-oięlych w mWorr,nym Fsez8nie' 

---
Tabela klasy A 

W'~IO' mistrzem ruady ies'ennei 
·w tabeli mi~tr'lJOwskiel drużyn A·klaso­

wych nie zaszły istotniejsze zmiany. Jedyne 
pr:z:esunięde, to awans piłkarzy ŁKS I B na 
czwartą lokatę. zajmowaD~ dolychczas przez 
K. P. Zjednoczone, które dzięl(i goc­
Slemu stosunkowi bramek, przy tel sa­
mej ilości punktów, z·asWo zdystansowane. 
Oto tabela: 

gier pkt. br 
l. Widzew 8 14 22:11l 
2. PTC 8 12 26:14 
3. TUR (Tomauów) 8 12 21:14 
4. ŁKS I B. 9 10 20:15 
5. Zjednoczone g 10 18:22 
6. Lechia 8 8 15:15 
7. Concordia 9. 7 16:25 
8. ZZK. 8 4 15:18 
9. TUR (Łódź) 8 1 10:25 

10. BQruta 3 3:8. 

Śląsk nle~próinu~ e 
Rucb rGl~r9m I Pe'nię (By tam) 

Miniony sezon mooocy kliśc:i DKS spędzili 
bardzo pracowicie. OSIągnięcia sekcji są po­
ważne, zarówno w zakresie dUałalnośd spo:c­
toweJ, turystycznej Jak 1 szkolwoweJ. 
Motorzyści DKS zan1e~lł imię klubu na 

prastare 2.iemie plastowskle, biorąc udział W' 

rałdzle po MAZURACH I WARMII, zorgani­
zowanym przez warszawską Legię. Tulaj ze­
SP()!owo zajt:'li pierwsze mieJ .. ce. Złoty me­
dal i 11 miejsce w ogóln~j klasyfikacji indy­
widualneJ przypadł zawodnikowi SARNIE 
przy O punktach karnych .. 

Siartując w całym szeregu najrozmait­
szych imprez Jak: wyścigi na tOl'le żużlo­
wym w różnych miaslach Polski, a wi~c 
GDYNI, CZĘSTOCHOWIE, Bydgoszczy, Łodzi 
w raidach (Tatrzańsld), w tawodach taldch 
jak mecz POLSKA POŁNOCI'\A - POLSKA 
POŁUDNIOWA itd. motorzyści DKS odznacze 
ni zostali wieloma medalami srebrnymi, dy­
plomami itp. 

Na liście najlepszych raid-owców Polski, 
klasyfikowanej przez POLSKI ZWIĄZEK 1\10-
TOCYKI..OWY. znajdują się również zawO<t­
nicy DKS: lllERNACKI M., PAWŁOWSKI T. 
SARNA S. Bi()ł'ąc lUlrlal w licznych wycien­
kach turystycznych, motorzyści DKS figumją 
na ził'5zczy1nycll wkatach. .Wyci~czki do 
WARSZAWY, zjazd rlakietowy do POZNA­
NIA do CZĘSTOCHOWY, WARTY, Sl'AŁY 
znów zjazd gwiaźdl.;sly do ZAKOPANEGO, 
do ZABRZA - oto etdpy dz!ałalnl)ści tury.sty­
cznej m'Otorzystów DKS, nagradzane za spra­
wność sportową różnymi odmaczeniami. 

Og.ółem w wycieczkach' grupowych i indy­
widualnych zawodnicy DKS. przejechali w 

ub. sezonie 188,441i klm! Największą ilość 
prteJecha.nych ki.łometnlw i zdobytych punk­
tów mają zawodnicy: 

I.Mystkowskl Julian 9.663 klm. 1.111 p!(t. 
2. Sarna Stefan 8.828 kIm. 1.4811 pkt. 3. Kuli­
gowsld Zygmunt 5.279 klm., 1.056 pkt. 4. 
Trzdńskl Stanisław 6.337 klm 1.052. 5. Rżew­
ski Stefan 5.716 khr.., 971 pkt. 

D7iała1ność sekcji motorowej DKS-u nie 
ograniczala się tylko do zdObywania laurów 
w zawodach sportowych, masowej turystyki 
od BAł."TYKU iri po TATRY. Sekcja w tro­
sce o podniesienie poziomu wiedzy fachOWej 
wRntd szerokich mas Toboh>iczych i pracow­
niczych, interesujących się motoryzacją kra­
ju, zorganiLOwała kurs na prawo jazdy. 

Ja\{ celowa była tego rodzaju akcja szkolenIo 
wa świadczy udziaJ 126 uczestn kursu człon­
ków różnych klubów sportowych miasta Ło­
dzi. 

Sekcja liczy obecnie 185-ciu czynnych człon 
ków. 

Na zakończenie sezonu motocyklowego za­
rząd Sekcji zwołaj doroczne walne zgroma­
dzenie członltów, na którym wybrano nowy 
zarząd w osobach: 

Prezes, Kuligowski Zygmunt, v-prezes, Ku­
lińsld W!a.dyslaw sekretan, Dobrowohld 
Feliks, skarbnik. Chmiel Wiktor, gospodarz 
Kuzański Józef, kpt. sport. Sarna Stefan, kap. 
turysl.. Rzewski Slefan, c1.łonk. z-cy \-Vinter 
Andrzej, Wojciechowski Marian I.ewiń~ki Ka 
zimierz, Doradca Sekel! Karpiński Mieczy­
sław. 

Bytomska ·Poloni:1. sPr'óbov.;ała swy<,h sił 
w meczu towarzyskim z Ruchem. Okazało się, 
ie były mistrz Polski, l'~'1j'ells~a drużyna A­
klasowa, stoi co najmniej o klasę wY~ej niż 
piłkarze 'bytgmscy, Mecz zaltończył 'Się zWY-

1 cięstwem Ruchu w stosunku 9:3 (3:2). Tylko . 
do pauzy '['olonia dotrzymała pola przcciwni- \ 
kowi, ale I10 przerwie 'Zdecydowallie była. 1 z ł i zawi ił ramki 
słabsza. 1 pnegrala zasJużenie. W rlrużynie Tym razem 
Ruchu wyróinił sie środl[Owy ataku, AIsz'~r'l 
Mecz odbył się w Cho~zowie. • _ keiści na 

Poza tym VI Rybmłm AKS Zmierzył SU~ 

z Rymerem. Pewną poprawę formy wykazał 
AKS i odniósł zasłużone zwycięstwo ;~:O, zdo­
bywając obydwie bramki przez Cieślilia. 0& 
przerwy wynik był bezbramkowy. 

wygrali piłkarz e, ale, 
pewno Się zrewaniują 

ho-

Mecz PHkarze - Hokeiści pomyślany ra­
czej jako tren in&" był atrakcją dla młodych 
miłośników sportu pilkars!dego. Szerokie rzc-
sze młodzieży, kerzysłając 21 tego, że bramy "..------------------1" stadionu stanęły dla nich otworem (bezpJa.t-

PAŃSTWOWE ZAKŁADI nie), z wiel!dm zainteresowaniem obserwowały 
Przemysłu Bawelnianero Nr 14 

przebieg tych niecodziennych zawodów. 
w Łodzi, ul. Senatorska Nr 6 Grały znane nazwislta. ale do przeble&:,u 

poszukują pracowników do przęd7.alni: gry nie naleiy jednak llrzywiązywać specjal-
l MAJSTRA na oddział przygoto- nego rnaczenia, gdyż piłkarze spełnhIi rolę 

wawczy, niecodzienną (raczej niedzielną). Wid:.!eliśmy, 
l l\lA.JSTBA na maszyny obrączko- na przykład. Barana w roll obrońcy, Styczyń-

we, skiegq. jakO napastnika I obrońcę, :\Olaku.ty-
1 jako pomoc zgrzeblarek. lJowicrr.a na lewym skrzydle, Si dora, nie wie-
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. my, czy odpowiadającej mu pozycji pra.wo-

ul. Senatorska Nr e. 11906 skrzydłowelo itd ..... 

Był to w całym tego słowa zuaczenlu tre­
nin~. trzeba przyznać, że udany. Nie chodzi 
w tym wypadku o bramki, bo to jest bez zna­
czenia, chodzi o to, że holteiści na tle iep­
szych swych !(olegów piłkarzy wykazali do­
stateczny poziom opanowania. plIki i, co waż­
nieJlIza, zrozumienie dla gry zespolowl>j. Bra­
mkt pa.dły "tylko" cztery, przy C2:ym, CrJ cie­
kawsze, StYCZl'ński odegrał w niell niepo­
śl{·t.fnią r(llę' t.·t,t' zawinił 1:-1> uŁrd.tę, albo 
też przyczynił się do ich zdobycia. Grano 
dwa ra2lY po 30 minut. Bramki dla. piłltarzy 

uzyska.li: Łuć II, Karolek i S\lor, oraz SLy­
czyński dla ho!(eistów. S()dziowa.1 p. Krat,hulec. 
Jeśli kto się wyróżnił, to chyba bra.mkarz 
drużyny hokeistów Glowacki, popula.rnIe "Ka.­
nada" zwanl', 

dorniaka nad słabiutkim OM. TUR z 
RzeSZOwa (13:3) będziemy mieli pełną 
listę tych drużyn, które zwycięsko prze 
brnęły przez pkrwszą selekcję: 

Warta (Poznali), Zryw ($więtochło· 
Wice), dwie drużyny łódzkie Tęcza I 
ŁKS. Wisła (Kra·ków), Radorniak, Mili­
cy jny 1(.5. (Gdalls.k), Odra (Szczecin), 
Batory (ChOirzów), II(S (Wrocław) i 
Grochów (Warszawa). 

Z liczby tych jedenastu drużyn po 
dwóch niedzi.eJnych bojach będ'Z'emy 
,i!1i mieli wyłooloną czwórkę fioalistó\v. 
W na ibliższą nie<lzielę dn. 14 bm. wal­
CZ~TĆ bf.'dą na5tępujące pary: Batory -
Odra, Grochów - Warta, IKS (Wroc-
la w) - Radnn~iak_ Łódzkie zespoły Tę­
CZa i ŁKS będą odpoczyWały. Tę<:za Cle J 

ka na zwycięzcę spotkania Batory -
Odra, z któr:ego, niewątpliw'ie, Balory 
wyjdzie górą, ' ŁKS, korzystając z wol­
nego terminu, bawić będ.7ie w Kra!{Q­
wie na meczu towarzyskim z Cracovią. 
a M;lkyjoy K.S., jako bezkonkurency;. 
ny w czwartej grupk, ma na drodze do 
finalu o5latnią za·porę. Zryw ($więto.; 
chło\Yice), którą ~z większego zapewne 
wysiłku potrafi zwalczyć tak samo, jak 
to uczynił z~ Zjednoczeniem, który, nie­
wątpli:vie, był dlań poważniejszym prze 
ciwnikiem. 

W dniu 21 gru<lnia, rozpocozni0my j1lŻ 
""alki finałowe w poszczególnych· gru­
pach a zwycięzcy Ich zakWalifikują. się 
ostatecznie do puli finałowej, b}'~ tutaj 
w m&ZtI i rewanżu walczyć o tytuł mis 
trza drużynowego Polski. Na ten ter4 

min 'Przypad,a najciekawsze spotkanie 
nie tylko dla Łodzi, a,le i całej PolskI 
ŁKS - Radomiak. Jeśli ŁKS wyjdlzle z 
moczu te.go ?wyd-ęsko, nikt chyba nie 
potrafi po',vażniej .zagrozić mu na dm· 
dz~ do pOwtórzenia zeszłorocznego suit 
cesu - zdobycia tytuIu mistrza Polski 
w !xJksie. 

Ekipa USA' na 'Ol~mpiadz,e 
HQke:ści, narc:arze. Iyz"iarze i bois .. 

leiści 
Na igrzyskach zimowych w Sto Moritl. re­

prezentacja Stanów Zjeodnoczonych będzie bar 
dzo liczna. USA zdecydowało wysłać do Eu­
ropy ekipę, składającą się co najmniej z 79 
zawodll.il.ÓW. 

Do St. Moritz przybędą trzy pełne dru­
żyny hokejowe, w zawodach .narciarskic.h wez 
mie udzial 30. zawodników, w łyżwiarskich 

19 zawodników, w tej lh'zbie w jeździe figu­
rowej lO. łyżwiarzy i wreszcie co najnmiej 15 
bobsleistów. 

PIĘKNE WŁOSY TO 
OZDOBA! 

"EROS - VEGETAL" 
Racjonalnie pielęgnuje włosy 
:1adaje włosom śliczny po­
łysk i puszystość, usuwa fll­
pież, przywr. pełną aktyw­
ność i posiada dodatni wpływ 

na pr·rost włosów. "Eros - Vegetal" jest do­
skonały w użyciu ponieważ ułożoną fryzurę 

utrzymuje przez 12 godzin. Stosują go Panie 
I Panowie przy wszelkich dolegliwościach 
włosowych, o czym świadczą codziennie na­
pływające podziękGwania i nowe zamówie­
nia. Cena 200 zł., 3 flaszki 400 zł. Towa do 
rozdziału otrzymujemy w ilościach ograni­
czonych. To też wszyscy którym zależy na 
znalezieniu się w tym sżczęśliwym gronie, 
proszeni są o zamawianie zaraz dziSiaj jesz­
cze. Załączając niniejSZY kupon - ?iszcie na 
adres: W. Penchak, Warszawa, ul. Nowogrodz­
ka skr. poczt. 68. 
UWAGA: Pieniędzy nie załączać ~ Płaci sl~ 

przy odbiorze. ' ... '''' 6'''i.łtł:J. -- • 
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'J 1. 
Fedla przerwał kr®uiące milczenie: 
- No, bierzcie papierośntcę, kiedy jej 

tak szukaciet Później można ją znowu 
wyrzucić.„ 

- Szczeniaku - ryknął doprowa lzo­
llY do pasji Ryłow, wytrącając chłoPcu 
raptownie papierośnicę z rękL - l(piny 
sobie urządzasz? Pamiętaj, że ze mną i· 
grać niebem>iecznie! ..• 

Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR W. P. - Dziś o godzinie 15 „Krako­
wiacy i Górale". - Wszystkie bilety sprze­
dane. Passe-partout nieważne. 

TEATR TUR - Dziś o godz. 19,15 premiera 
niestarzejącej się nigdy komedii Fredry Da­
my i Huzary". Ten czarujący klejnot n~szej 
klasycznej dramaturgii, w którym Fredro da­
je się poznać jako kapitalny realista, tworząc 
zarazem arcydzieło komedii obyczajowej, pi­
sane jedrną prozą, a promieniujące wesołoś­
cią 1 dowcipem, wystawione będzie w reży-
1;erii Zofii Modrzewskiej, w dekoracjach Jana 
:Rybkowskiego. Obsadę tworzą: B. Bronowska, 
H. Puchniewska, H. Taborska, M. Seroczyń­
ska, S. Domańska, M. Kozierska, K. Sala­
burska, F. Żukowski, W. Kaczmarski, J. Pi­
larski, J. Warmiński, J. Kło&iński i L. Ordon. 

TEATR KAMERALNY D. Ż. - o godz. 19,15 
„Amfitrion 38". 

'TEATR „SYRENA" - o godz. 19,30 „Wgląd 
w Rząd". 

TEATR „OSA" - o godz. 19.30 „Pierwsze 
żądła". 

SALA TEATR. Domu Kult. - o godz. 1915 
Suita Cygańska". ' 

Kina 
ADRIA - „Pepita Jemenez" 
BAŁTYK - „Znak Zorro". 
BAJKA - „Kopciuszek". 
GDYNIA - „Konflikt". 
HEL - „Ulica złoczyńców". 

KOWAL Dr. ANATOL 
SKI; skórno 
ryczne, 2 ~ 
kowska 175. 
Dr. LENCZEW 
roby kobiece 
muje 3 - 7. 
wicza 51. 

-wene-
7. Piotr-

32674 
SIU cho 

' 
przyj-

Sienkie-
32529 

I choro-Dr. HORECK 
roby żołądka 
wątroby. N 
cza 35. tel: 2 
Dr. TADEUS 
CI'RSKI, chor 
no - wenerycz 
kowska 157, 3 
Dr. JERZY 
Ginekologia 
nictwo. Kości 
(ró!! Andrzeja 
LEK.-DENT 
Swirska. Arrn 
wei 27 4 -
LECZ. ZĘBÓ 
cownia zębów 
nych. Piotrk 
tel.: 264-21. 
LECZNICA 
specjalistów 
binet den ty 
Piotrkowska 3 
Telef: 216-48 
Dr. KUDREWI 
cjalista wen 
skórne, pr 
7 - 10, 3 -
kowska 106. 

, kiszek, 
arutowi-
06-99. 
z CHĘ-
oby skór 
ne. Piotr 

- 6. 
TETER 

I Położ-
·uszki 36 
). 4 - 6. 
YSTA 
ii Ludo-
7. 32535 
·w, pra-

sztucz-
owska 8, 

32536 
lekarzy 

oraz ga-
styczny. 
. 10-19. 

32664 
CZ spe-

eryczne-
zyjmuje: 
7. Piotr-

32528 
Dr. HEl'KO - Poręb-

MUZA - „Błyskawica". 
OŚWIATOWE - „Samotny 
datki oświatowe. 

oby skór ski Jan, chor 
żagiel" i do- no-weneryczn 

na 6 tel. 158-
e. Brzeź 
19. 5-7. 

POLONIA - „Ludzie bez skrzydeł". 
PRZEDWIOŚNIE - „Człowiek z karabinem" 
ROBOTNIK - „Wielkie życie". 
ROMA - „Goal". 
REKORD - „Zapomniana Melodia". 
STYLOWY - „Moja Siostra Eileen". 
ŚWIT - „Mściwy Jastrząb". 
TĘCZA - „Moja\ Siostra Eileen". 
TATRY - „Carrie Kłamie". 
WISŁA - ,,Spotkanie" oraz dodatek mecz 
bokserski Helsinki - Śląsk. 
WOLNOSC - „Curie Skłodowska". 
WŁÓKNIARZ - „Znak Zorro". 
ZACHĘTA „On czy Ona". 

OGł.OSZfNJA DROBNt 

Lekarze I DOKTOR ZAUBMAN 
specjaiista: skórne 

--------- weneryczne, 8 - 10, 
Dr. ROŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych, 
akuszeriL Przyjmuje: 
2 - 6; Legionów 9, 
telefon 166-29. 32532 

Ur. ŁOZA, wenerycz­
ne, skóry, włosów. 
Sienkiewicza 34 pierw 
sza - druga, czwarta 
- siódma. tel: 179-56. 
GABINET dentystycz 
ny Maksymiliana Pre­
giera ze Lwowa. Spe­
cjalno!ć: Nowoczesna 
protetyka zębów. Gdal'! 
ska 26a. 32605 
DOKTOR REICHER, 
specjalista wenerycz­
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia). Południo 
wa 26 druga - siód­
ma. 32594 

5 - 7. Nawrot 8. 
Dr. ŻURAKOWS.KI 
specjalista wenerycz­
ne, skórne moczopłcio 
we; Piotrkowska 33, 
12 - 6. niedziela 12-1 
Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Że-
romskiego 37, tel 
257-23. 32745 
Dr. KOWALSKI MIE­
CZYSŁAW, specjalis­
ta skórne - wenerycz­
ne. 1 Maja 3. 8 - 10, 
4 - 7. 32663 
Dr. RATAJ • ZURA· 
KOWSKA. wenerycz­
ne skórne kobiet, kos­
metyka. Piotrkowska 
33. 12 - 6. 32530 
DOKTOR GLAZER, 
skórne - weneryczne. 
5 8. Andrzeja 28. 

32887 
I, choro-Dr. TEMPSK 

by skórne, w 
ne moczopłcio 
trkowska 114 
103-77. 

enerycz-
we. Pio-
, telefon 

32668 
Dr. SKONIEC 
lekarz Szpita 
chanówka". 
nerwowe. P 
ska 16„ tel 
Elektrowstrza 
Dr. BASS cho 
biece przyjm 
Narutowicza 

ZKA -
la „Ko-
Choroby 
iotrkow-

: 276-43. 
.sy. 33029 
roby ko-
u.ie 2-6. 
6. 33011 

Felczer lY 
lczer Ga STARSZY fe 

luba dłul{o1et 
tyk szpitala 
wenerycznego 
na 62 - 76. 

ni prak-
skórno-
Głów-

18 - 20. 
33030 

~unno - s nrzedai 
lac, ogro 
dsiębior-

DOM, willę, p 
dnictwo, prze 
stwo kupimy 
damy. Plac 

- sprze 
Wolności 

6 - 4. 32613 
ażdej po 
M. Wel-

SREBRO w k 
staci kupuję. 
ner i S-ka Ł 
trkowska 112 
120-66. 

ód:l, Pio-
, telefon: 

32823 
MEBLE najta 
pisz tylko w 
Głowacki Zg 
SWiĄTECZN 
szopki, pask 
nanki, ceny 
poleca: „Skła 
rowa" Piotrko 

niej ku-
F-mle S. 
ierska 20. 
E karty, 
i, wyci-
hurtowe, 

dnica Biu 
wska 69. 
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II. m. 
Fedia nie dał się taik łatwo zbić z tro­

pu: 
Mocowali się d-Ość długo, Jednakże ·si· 

ły chłopca wk.ońcu się wycz~ały, RY· 
łow podstawił nog~ obaJił go na ziemię i, 
chwyciwszy żefaz.nynt uściskiem za gar· 
dło, poczał dusić. 

Nie igram, tylko mówię, ie ... 
Milczeć, syknął RYłow, zamierzając 

się do ciosu. 
Aby uniknąć uderzenfa, chwycił Fedia 

szaleńca rza rękię, a ten p0cz::ił obsypywać 
~o ciosami wolne.I Pieści. 

,,AKUMULATOR'', SPRZEDAM dziur kar 
tel. 165-25. Andrzeja kę „Gutmann" - Że• 
29 -- specjalność ado romskiego 102 - 14. 
wanie, reperacja aku- 33032 
mulatorów, poleca a- SPRZEDAM zastrzyki 
k.umulatory własnej Penicyliny w Oliwie, 
konstrukcji do samo- ul. Gdańska 143 - 2b. 
chodów amerykańs- 33085 
kich I motorów Die- SPRZEDAM pi::mino. 
sla. Kupuję stare aku Napiórkowskiego 42 
mula tory 32657 m. 11. 33084 
REGULATORY (su- FUTRO męskie - cy-
waki) do szelek, pod- bety, kołnierz wydra 
wiązek, . klamerki do kanadyjska; sprzedam 
spodni - poleca „Gal Więckowskiego 97-I. 
met". Łódź, Południo- SPRZEDAM radio 7 
wa 78, tel. 140-84. lampowe. Strzelców 
SPRZEDAM ciężarów Kaniowskich 11 - 37. 
kę 1 tonową krytą, Godz. 17 - 22. 33082 
marki Opel tel. 105-91. OKAZJA Nowa sy-

32841 pialnia okazyjnie do 
RADIOAPARATY, foto nabycia. Piotrkowska 
aooraty, klnoaparaty, 31 - 2, front I piętro. 
telefony, motorki. ka:t 33081 
dq radiowq lampę. OGRODNICZO - rol 
różne przyrządy t na do-ne gospodarstwo 
rzędzla kupulę -- brymi budynkami 
sprzedaje ...... ~amłe· sprzedamy. Plac Wol-
n fam G'daflska 17, ności 6 - 4. 33033 
Ksieżnlak. 32842 SPRZEDAM dziurkar 
CZERNIDŁA szewskie kę „Gutmanna" Zgler-
kleje, proszki atramen ska 142 - 4. 33100 
towe do skór, smołę. 
woski, glazurę, a tra- R6żne ment I anilinę S'lews-
ką poleca wytwórnia PRACOWNIA Łódź, 
„Rodo" Łódź, Piotr- Pomorska 33 przyjmu 
kowska 31, tel.: 1Jl8-78 je zamówienia na ko* 

32127 żuchy zakopiańskie, 
SPRZEDAŻ kupno u- czapki męskie I dzie-
żywanych mebli. Sien- cinne. 32638 
kiewiO"la 3, Ancere- NAPRAWA, przerób-
wicz. cenv przystępne. kl ubrań, szybko i ta-
ZBIERAJCIE ODP AD nio. Wojciechowski. 
Kl! Surowce odpadko Piotrkowska 59 po-
we. Sienkiewicza 28, przeczna oficyna. 
tel. 162-16, kupują ka- PRJl;COWNIA kuśn!er· 
żda ilość szmat, ód- ska Jaracza 12 przvl 
padków włókienni- mule wszelkie rohotv 
czych, makulatury, bu wchod7ące w zakres 
te lek, płacą najwyż- kuśnierstwa 29844 
sze ceny. 32245 BRYCZESY, spodnie 
SPRZEDAM okazyjnie szyje <1pecJaltsta Piotr 
kuchnię szamotówkę; kowska 59 Uwaga! po 
wiadomość: Nowomiej przf'czna "lf1cvna. 
ska 5 - 18. 33050 WILERSKA PRACO-
SPRZEDAM strepto- WNIA futer i rękawi-
mycynę. 6 Sierpnia 94 czek, Jaracza 9 przyj-
m. Sb. 33049 mu.ie wszelkie obsta-
SPRZEDAM Harmo- lunki. 32582 
nię 80 b. z registrem. NAPRAWIA bez śladu 
Mielczarskiego 26 - 8. uszkodzoną garderobę 

33048 Tkalnia sztuczna Fran 
KUPIĘ motocykl na kowskiej. śródmiej-
starter 100 w dobrym ska 23 - 2. 32941 
stanie. Sosnowa 30 m. ZAPAMIĘTAJ FOTO-
29. 33047 AUTOMAT! Narutowi 
KUPIĘ wszelkie znacz cza 8, wykonuje najta 
ki pocztowe do zbioru niej zdjęcia legityma-
Lipowa 1 - 3. 14-16. cyjne. 32862 

PRZYBŁĄKAŁA 33044 się 

SPRZEDAM domek suka, mieszaniec spa-
mieszkania wolne wia niola biało-brązowa. 

domość: Wschr)dnia 16 Odebrać: Tow. Opieki 
m. 25, lewa oficyna od nad Zwierzętami. Pio 

trkowska 49, godz. 10 12 - 17. 33043 
- 16. 33073 

SYPIALNIĘ j:isną no ZAGINĄŁ pies 1. 12. 
woczesną sprzed:1m ta wilk jasny ostrzega ni o. DO\:borczvków 23 się przed kupnem od-ró!! Nawrot. Stolarz. prowadzić za wyna-
MEBLE najtaniej mo- grodzeniem. Krokuso-
żna nabyć w przed- wa 40 Stoki. 33065 
świątecznej sprz~daży BRYCZESY specjalnie 
w firmie Izdebski. Pio wykonywuje krawiec 
trkowska 31 w podwó z Warszawy. Piotrkow 
rzu. 33080 ska 176-12. 33099 

- SzPiclujesz mnie od dawna sze-
ptał wściekle. - ale tutaj łatwo nozbyć 
się natręta! Kto cię bedzie szukał w szcze 
linach mit>1dzv krami? Cha, cha, cha! •... 

SKŁADAM serdeczne 
podziękowanie kiero-
wnikowi MO I-go ko-
misariatu Brygadzie 
Sledczej i całemu per-
sonelowi za uratowa-
nie mi życia; RL,tcholc 

33098 
ZGINĘŁA 30. 11. ma-
ła biała suczka. Odpro 
wadzić, nagroda. An-
drzeja 19 (portiernia), 
tel: 211-68 (po ::iołud-
niu). 33097 
5. 12 Zgubiono ręka-
wicę futrzaną (męską 
- lewą). Zwrot wyna 
grodzę. Żeromskiego 
102 - 14. 33064 

Zaofiarowanie nracy 
POSZUKUJĘ gosposi 
wykwalifikowanej tel: 
158-19. 33079 
POTRZEBNA doryw-
czo nuperka na popo-
ludnie od godz. 16-tej. 
Zapłacę dobrze za igły 
do nupowania z kulką. 
Radogoszcz ul. Bema 
21 parter. 33078 
POTRZEBNY czelad-
nik cholewkarski zdol 
ny od zaraz Pomorska 
35, front. 33077 
POTZEBNA dziew-
czynka do pomocy w 
kuchni. Zgłoszenia Ja-
racza 14 paszteciarnia. 

33075 
POTRZEBNA dziew-
czyn a na posyłki I 
sprzątanie do kwiaciar 
ni. Stalina 24. Kwia-
ciarnia. 33074 
SPRZEDAWCY domo 
krążni - kolporterzy, 
potrzebni natychmiast 
kilkaset zł. dziennie. 
Bednars~a 7 - 9. 

Poszukiwanie nracv 
PODRĘCZNA wy kwa 
lifikowana przy1m1e 
pracę u krawcowej. 
Ot. Zdolna. 33076 

Nauka 
KURSY stenografii 
maszynopisania, księ-
gowości Centralnego 
Związku Stenografów. 
Zapisy: Kilińskiego 50 
SZKOŁA SAMOCHO-
DOWO - Motocyklowa, 
przyjmuje zapisy do 
dnia 20 bm. Łódź, Wól 
czańska 27. 33088 
KURSY SAMOCHO-
DOWE Gerharda Łódź 
Piotrkowska 171, Koś-
ciuszki 68. Komplety 
poranne wieczorne. 
Rozpoczęcie kursu 29 
grudnia. Zamiejsco-
wym zniżki kolejowe. 

33087 

lokale 
POKOJU sublokator-i 
skiego w śródmieściu 
z oddzielnym wejściem 
poszukuje kr11wcowa. , 
Wiadomość tel: 142-59 

33101 

1'ae:ubione dokumenty 
ZAGUBIONO książecz 
czkę wojskową, legit. 
fabryczną, tramwaj o-
wą, inne dokumenty. 
Tomczyk Stanisław; 
Ozorków, Listopadowa 
33. 33060 
ZAGUBIONO prawo 
jazdy szoferskie, kar-
tę meldunkową, leg. 
tramwajową, leg. zz. 
Naporowski Jan, No-
we-Złotno ul. Złotno 
39. 3~059 
ZGUBIONO list z wy-
meldowaniem Sawic-
ka Kazimiera, Biała-
Rawska gm. Maria-
nów. Proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem. 
Łódź. Abramowskiego 
34 - 22, Załucki Anto 
ni. 33058 
ZAGUBIONO kartę 
żywnościową RCA Kur 
czewski R. Nowa 48. 
W DNIU 5 grudnia br. 
zagubiono książki u-
proszczone na imię Zo 
fii Dobrzańskiej Zwrot 
za wynagrodzeniem. 
Napiórkowskiego 47-49 
m. 3. $056 
ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezp. Społecznej 
Wągrowska Wiktoria, 
Krucza 33. 33055 
ZGUBIONO kartę 
RKU - Końskie, i do-
wód osobisty wydany 
przez gminę Przysu-
cha. Jan Kaczmarek, 
Przysucha pow. Opocz 
no. 33054 

ZGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczeniow 
na nazwisko Żywick 

ą 

i 
I 
9 

Stanisław, Szymanow 
cza 8. 3308 
SKADZIONO legitym 
służbową, trarmwajo 
wą, dowód osobisty. 
Stachurski Franciszek 
Smulsko. 3306 
ZAGUBIONO kart 
RKU - Łódź. Kowal 
ski Ignacy. Małe cz 

' gm. Łazisko. 3306 2 
ZAGUBIONO dowó d 

~ PKP Nr. 865154, kart 
rozpoznawczą. Matu 
szewska Sabina, 6-g 
Sierpnia 24. 3306 

o 
1 

SKRADZIONO toreb 
kę zawierającą: kart 
repatriacyjną, legitym 

ę 

B tramwajowe ser. A i 
książeczkę Ubezpiecz 
Społecznej, leg. Zw 
Zaw. i kartki żywnoś 
ciowe. Kroczak Cze 
sława i Mieczysław 
Księżycowa 20. 3311 
ZAGUBIONO kart 
rej. RKU - Pabian! 
ce, Maciejewski Piot 
Sieradz, dom kolej o 
wy Nr. 2. 3305 
6. 12. zagubiono teczk 
z dokumentami: kon 

6 

q 

r 

1 

ę 

cesję branżową. mon o 
polową Nr. 375, księ 
gę kontrolną akcyzo 
wą, kartę rejestracyj 
ną handlową. Odda ć 
za nagrodą 10,000 ~ 
świętego Jerzego 11 
Restauracja 
Zygmunt. 

To kare k 
5 3309 

ZAGUBIONO dowód ZAGUBIONO kart 
osobisty, dowód tożsa I rej. RKU - Krasr:y 

ę 

mości konia, prawo ja St~w, kart~ repatr1a 
zdy kwit na 5 ton cy1ną, dowod wymel 
węgla. zwrot wyna- dowania i. inne. Boni, 
grodzę. Nowak Wła- Adam, wieś Borowa 
dysław Łąkowa 12. gm. . Gałkówek kol o 

4 ZAGUBIONO książkę Łodzi. S~og 
Ubezpieczalni Społ. ZGUBIONO ~ odcmk 
Racz Marianna że- wymeldowania, rlo 
romskiego 27. '33052 wód tymczas.o"".Y. K.a 

wowska Mana 1 Sm1l 
ZAGUBIONO książecz gin Janina. Ruda Pa 
kę Ubezpieczalni Społ. bianicka. żwawa IO. 
Majkrzak Kazimiera, 3309. 
Wrzesińska 60. 33096 

r 

ZGUBIONO dokumen ZGUBIONO kartę re-
ty: kartę rozpozna w- jestracyjną z RKU -

czą, kartę rejestracyj- Gostynin, Feliksa To 

ną furmańską, opłatę 
czaka, wieś Lipa gm 

na koncesję, legitym. Skrzany. 3309 2 

Związku pracowników UNIE\V AŻNIAM skr a 
konnych, prawo jazdy. dzioną legit. szkolną 
Pałczyński Wladys- na nazwisko Felcz ak 
ław, Łódż, Sędziowska Ireny, Wspólna 9. 
5. 33090 3309 1 

Pr'zedefębforetwo Rozbiórkowe 

B. ŚLISKO WSKI 
Wrocław, ul. $więtokrzy11ka Nr. ł 

Oddział w Łodzi: Marynarska Nr. 13 
(dojazd tramwajami 1 I U) 

SPRZEDAŻ 
poleca: 

CEGŁY Z RDZBIORKI 
z dostawą: wagonowq, konną, lub loco 

plac rozbiórki. 
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